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Rozkład prawicy. | 


, Mało się u nas zwraca uwagi na pe- 
wien fakt podstawowy dla całego przysz- 
łego rozwoju życia polskiego. m na my- 
śli stopniowy upadek twórczości ideowej 
i teoretycznej wśród stronnictw urzędowej 
prawicy parlamentarnej. 

*. Przed dwoma laty mniej - więcej ,„„Ga- 
zeta Warszawska”, „Gazeta Poranna" i 
krakowski „Głos Narodu" jęły, jak na roz- 
kaz, głosić „bamkructwo Socjalizmu". 
Rzecz naturalna, bankructwa żadnego nie 
było, — ale publicyści, którzy o nim pisali, 
na zasadzie tego czy innego przemijające 
go zdarzenia w dziejach Międzynarodów- 
ki, po dzień dzisiejszy nie dostrzegli sta- 
łych, istotnie poważnych objawów w sze- 
regach Seo oboru. 
simie i Senacie są tr ra- 
wicowe: Związek Laa fad ssj Na 
rodowe Chrześcijańskie Stronnictwo Ludo- 
we i Demokracja Chrześcijańska. Przed 
wojną nad wszystkimi wspólnie górował p. 
Roman. Dmowski; on .to wespół z Zygmun- 
tem Balickim kładł podwaliny doktryny na- 
cjonalistycznej, nakreślał drogi narodowo- 
demokratycznej polityce bieżącej, zagra- 
nicznej i wewnętrznej, programu auto- 
nomji Królestwa Kongresowego, poprzez 
„braterstwo słowiańskie', aż do hasła u- 
gody z Rosją, ugody za wszelką cenę, z 
którego wynikało już z konsekwencją bez- 
pośrednią rozbijanie. „legendy _ powstań- 
czej, jako dzieła rewolucyjnych  libera- 
łów, wolno-mularzy i... Żydów. -Cała ta 
polityka załamała się gruntownie w dru- 
gim okresie wojny światowej. Komitet Na- 
rodowy Polski z chwilą przyjęcia „orjen- 
tacji koalicyjnej” u schyłku r, 1916, a o- 
statecznie po rewolucji rosyjskiej, — zwe- 
kslował w istocie na inne zgoła, niż przed- 
tym, szlaki. W owym czasie, i w kraju, i 
zagranicą, wszystko, co było czynne w ko- 
łach prawicy, zajmowało się faktycznie 
zagadnieniami dyplomatycznemi, pozosta- 
wiając na uboczu sprawy społeczne, kultu- 
raine. budownictwa państwowego, 
Nic dziwnego, że listopad r, 1918 za- 
stał obóz zwący sam siebie „narodowym” 
w stanie zupełnego  nieprzygotowania i 
chaosu, Początkowo zamiast programu, za- 
miast doktryny, zamiast ideologji przyszła 
zacięta, powiedziałbym wściekła, a w 
żdym razie jaskrawo antypaństwowa wal- 
ka przeciw Rządowi Ludowemu. Póżniej; 
w Sejmie Ustawodawczym asystowaliśmy 
z niejaką wesołością przy widowisku „któ- 
remu trudno dać nazwisko”, kiedy pp. Głą- 
kiński i Dubanowicz kruszyli bohatersko 


| 


ka- 


kopje w obronie demokracji parlamentar- | 


nej, nazywali .bonapartyzmem" propozy- 
cję, by Prezydent Rzeczypospolitej mógł w 
pewnych wyjątkowych wypadkach, za zgo- 
dą przynajmniej  lzby poselskiej i pod 
odpowiedziajnością Rady Ministrów roz- 
wiązać Sejm przed upływem jego kaden- 
cji, uwali „Jibcralizm* swój bardzo, 
bardzo daleko. Widzieliśmy dalej wybory 
z r. 1922 pod hasłem mobilizacji Kościoła 


' przeciw zalewowi  „socjallisiyczno-żydow- 


skiemu'”, tragi-komiczne bankructwo gabi- 
netu p. Witosa i Korfantego. a teraz znów 
jesteśmy świadkami 
go krecenia się w kółko na miejscu. przy- 
tym Demokracja Chrześcijańska błaga ka- 
dego przechodnia, by ją „odczepił” od re- 
szty współbraci, p. Kozicki marzy o wzo- 
rach amerykańskich dla „naprawy“ kon- 
stytucji, a o „mussolińskich”* — dla refor- 
my prawa wyborczego. wiecznie zaduma- 
ny p. Dubanowicz za główny punkt pro- 
dramu ma zmniejszenie podatku majątko- 
wego i wogóle podatków bezpośrednich — 
do współki z p. Wiślickim — zaś Dwu- 
groszówka” szuka — wierna sobie — Ży- 


jakiegoś bezmyślne- 


| wreszcie >: sprawa emigracji 


CENTRALNY PR 
ORGAN PPS: 


TARJUSZE WSZYSTKICH 


Powod ga” 


KRAJÓW 


dów tam, gdzie ich nie posieli. Aleć .nie- 
bezpieczeństwo żydowskie” może długo 
jeszcze jednać głosy sklepikarzy, może być 
ciekawym objawem manji prześladowczej, 
jednakże nie starczy za program, nie star- 
czy za ideclogję. 

Jedyny prof. St, Grabski szuka w sze- 
regu ostatnich książek i broszur „nowych 
dróg" ideologji nacjonalistycznej w Polsce. 
Nie powiem, żeby jego rozwiązania były 
szczęśliwe. No, zato szuka, Ale szuka w 
próżni. Co u pioruna p. Dobiję obchodzi 
jakaś gfam ideologja! Poco zresztą mącić 
spokój p. Dobuji. Wogóle teorja p. St. 
Grabskiego — do Sasa, a praktyka Związ- 
ku Ludowo - Naradowego — do lasa. A 
praktyka ta jest zmienna. pełna nawrotów 
nieoczekiwanych, niezmienna jedynie w 
dwuch postułatach: płacić jaknajmniej po- 
datków, nie dopuszczać do reiorm społecz- 
nych. 

Jakąkolwiek weźmiemy dziedzinę: po- 
litykę zagraniczną, zagadnienie  protoku- 
łu genewskiego, zagadnienie budzącej się 
Azji, -— politykę wewnętrzną, — sprawę 
mniejszości . naprawę. admini- 
stracji, organizację samorządu, — wszę- 
dzie i zawsze program naszej prawicy po- 
lega na negacji, na odrzucaniu : prób roz- 
wiązań. zgłaszanych z inrej strony. Nic 
samodzielnego, nic twórczego. W przeszka- 
dzaniu są majstrami, w budowaniu -— 0- 
krągłemi zerami. Prawowierna stara dok- 
tryna nacjonalistyczna, że oto niema żadnej 
kwestji ukraińskiej czy białoruskiej. a ist- 
nieją tylko złośliwe intrygi dawnej Austrji. 
Rosji żydo- masonów i bolszewików. wy- 
glądałaby dzisiaj zbyt komicznie na to, by 
polityk, chcący uchodzić za poważnego, 
mód! z nia paradować. Wobec niesłycha- 


nie skomplikowanych stosunków dzisiej- 
szych uproszczone formułki „Myśli nowo- 
czesnego Polaka) nie zdały wcale egzami 
nu. A wyjść poza nie — braknie odwagi, 
energji i myśli. 

Cechą znamienną Związku Ludowo- 
Narodowego jest fakt opanowania go przez 
„duchowość! drobnomieszczaństwa z najgor 
szych dziur prowincjonalnych; cechą t. zw. 
dubadeków — wpływ przeważający egoi- 
stycznych, ciemnych umysłowo grup zie- 
miaństwa; cechą wreszcie Demokracji 
Chrześcijańskiej — jej absolutna niewola 
duchowa u Związku  Ludowo - Narodowe- 
$o i jednocześnie dążenie do „własnej po- 
lityki'. Te trzy cechy polskiej prawicy par- 
lamentarnej sprawiają, że prawica ta przy- 
pomina do złudzenia. roztrzęsiony wóz, któ- 
ry ugrzązł oddawna w listopadowem, roz- 
mokłem błotku,—upici.. wrażeniami minio- 
nych dni pasażerowie machają precz bi- 
czyskiem i ciągle im się zdaje. że podróż 
trwa dalej. chociaż w istocie dokoła wciąż 
te same mokradła, te same sosenki suchot- 
nicze, te same bezdroża, a rzeczywistość 
polska umknęła setki kilometrów na- 

zód, 
ji Cóż dziwnego, że młodsze i energicz- 
niejsze żywioły jęły żyć na własną rękę: 
jedni „uwprawiają' bezpłodną niwę faszy- 
zmu, inni chorują na zwyrodniały kult „nie- 
wiadomszczyzny”. inni jeszcze widzą zba- 
wienie w naiwnej utopji monarchistycznej. 
Wszyscy jednak. odchodzą od oficjalnego 
kierownictwa prawicy parlamentarnej. Bo- 
wiem uwiąd starczy ' jest chorobą nieule- 
czalną. Zdarzają się podrygi, gniewne fu- 
kamia entuzjastyczne owacje dygnitarzy 2 
Ryczywołu, ale z chwilą, gdy wyschło 
źródło, nikt już —- nie potrafi napełnić 
zgniły staw świeżą wodą. 
Mieczysław Niedział kowski. 


7 Słynna ongi o książka Dmowskiego, która 
założyła kamień węgielny pod doktrynę nacjona- 
lizmu polskiego , 
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Konferencja Zarządu 
Międzynarodówki Amsterdamskiej. 


W dn. 5 -—— 7 b, m, odbyło się w Am- | gają się zwołania konferencji przedstawi- 
/ sterdamie posiedzenie Zarządu Międzyna- 


rodowej Federacji 4w. Zaw. Na porząd- 
ku dziennym, oprócz sprawozdania. były 
sprawy: Akcja w sprawie 8 godz. dnia ro- 
boczego i zakazu pracy nocnej w piekar- 
niach; sprawa przygótowania najbliższej 
konferencji pracy w Genewie; sprawa sto- 
sunku Międzynarodówki zawodowej do 
międzynarodowego ruchu spółdzielczego: 
i imigracji 


| robotników. 


ad sprawozdaniem, którego poszcze- 
gólne części składali sekretarze tow. tow. 


, Qudegeest, Brown i Sassenhach, wywiąza- 


ła się bardzo żywa dyskusja. Chodziło 
zwłaszcza o sprawę przystąpienia rosyj- 
skich zw. zaw. do Międzynawodówki Am- 
sterdamskiej į —— w związku z tem — zna- 
nego wystąpienia Purcella i Bramleya na 
kongresie związków rosyjskich. 

Tow. angielscy z całą stanowczością 
stwierdzili, że bardzo wiele słów. przypi- 
sywanych im przez prasę rosyjską, nie po- 
lega. na prawdzie, zwłaszcza że niepraw- 
dziwy jest fakt, jakoby w jakikolwiek- 
bądź sposób mieli oświadczyć swą zgodę 
na zwołanie światowego kongresu zawodo- 
wego, celem zbudowania nowej międzyna- 
rodowej organizacji zawodowej. 

ak przedtem, tak i teraz, stoją oni na 
stanowisku, że przez przystąpienie Związ- 
ków rosyjskich, zasady międzynarodówki 
zawodowej i jej polityka hie mogą uledz 
żadnym zmianom -— i jeżeli iuż dziś doma- 


cieli międzyrarodówki  Amsterdamskiej i 
| rosyjskich zw. zaw., to czynią to tylko dla- 
| tego, że uważają ten środek za najodpo- 

wiedniejszy dla osiągnięcia porozumienia. 
| Przectiuko tej taktyce wystąpili wszy- 
| scy przedstawiciele związków, kontynen- 
 talnych. którzy stojąc na stanowisku u- 
| chwały wiedeńskiej, żądali zerwania wsze|- 
,kiej dotychczasowej korespondencji, ze 
| związkami rosyjskiemi. jako. bezcelowej. 
| Natomiast żądają oni wyraźnego oświad- 
| czenia związków rosyjskich. czy są goto- 

we przystąpić do Amsterdamu na podsta- 
wie jego statutów i uchwał. 

Stosownie do tego. ogromną większoś- 
| cią głosów (14 przeciw 5) Zarząd powziął 
| uchwałę, stwierdzającą gotowość przyjęcia 

rosyjskich związków zawodowych o ile 

organizacja ta złoży oświadczenie, że goto- 
wa jest przystąpić do Amsterdamu, na pod- 
stawie wszystkich, obowiązujących dotąd 
przepisów i uchwał Wówczas Zarząd go- 
tów jest zwołać do Amsterdamu konferen- 
cję. któraby omówiła szczegóły samego 

przystąpienia. , 

Ze względu na to. że w razie złożenia 

tego oświadczenia przez związki rosyjskie 

— Zarząd nie będzie miał sposobności 


ŁĄCZCIE SIĘ ] 


| 
| 
| 
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| 


zejść się ponownie i dokonać wyboru dele- | 
| gatów na tę konferencję — wyborów do- | 


: konano obecnie w następującym składzie: 
| Bramley (Anglja), Grassman (Niemcy). 


| Żuławski (Polska) i Fimmen (Międzynaro- | 


i dowy Zw, Transportowców|. 


Rok XXXI. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) 25 groszy 
nekrologi 10P3%, 
zwyczajne SL 


drobne za jedeń wvraz 10 4 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimstra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. 


Za ierminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nle odpowiada. 
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Mimer. pojedyńczy 15 groszy 


Ogłoszenia 


W distein marze 


KONFERENCJA ZARZĄDU MIĘDZYNARO- 
DÓWKI AMSTERDAMSKIEJ. STOSU- 
NEK DO ZW, ZAW. SOWIECKICH. 

UKŁAD SOWIECKO . JAPOŃSKI. k 

WYBORY W JUGOSŁAWJI. ZWYCIĘSTWO 
PASICZA. +3 


DYREKCJE KOLEJOWE PRZYGOTOWUJĄ 


MATERJAŁ DO MASOWYCH REDUK- 
CJI! MIN, KOLEI ZAPRZECZA RE- 
DUKCJI! CaN 
STRAJK LEKARZY ŁÓDZKIEJ KASY CHO- _ 
RYCH. 09 


PODKOMISJA BUDŻETOWA W DRUGIEM Ea b 


CZYTANIU ODRZUCIŁA KREDYTY NA 

WŁASNY GMACH MIN. PRACY. 1 
ZLEKCEWAŻENIE OBOWIĄZKÓW PRZEZ 

LEKARZA, | = 
OFICER PO 5 LATACH SŁUŻBY WYRZU- 


CONY BEZ ŻADNYCH ŚRODKÓW DO 


ŻYCIA, JAKO UMYSŁOWO CHORY. 
KONGRES SOC. FRANCUSKICH. DEPE- 


SZA P. P. S. MEMORJAŁ W SPRAWIE 


EMIGRANTÓW POLSKICH WE FRAN- 
CJI 


EWG 


szość oświadczyła się za wejściem w sto- 
sunki z komunistami, jest zupełnie nieścisła 


i sprzeczna z istotnym stanem rzeczy. Nie- 
tylko bowiem większość głosująca przeciw- 
ko wnioskowi angielskiemu, ale również i n 
delegaci angielscy stali na stanowisku u- 
chwał Kongresu wiedeńskiego, że nieodzow 

W 


nym warunkiem przystąpienia do Amster- 
damu jest przyjęcie jego zasad. WEET. 
sprawie 8 godz. dnia roboczego Za- - 


rząd wezwał jeszcze raz wszystkie organi- 


zacje do jaknajbardziej wytężonej akcji w 


kierunku ratyfikowania konwencji waszyn- 


gtońskiej. Również uchwalono dążyć do 3 


przyjęcia na konferencji pracy w Genewie © 


konwencji o zakazie pracy nocnej w pie- 


karniach w niezmienionej formie, t. j. bez 
niektóre 
Zmiany te bo- 
wiem uczyniłyby całą konwencję zupełnie | 


„poprawek* wniesionych ` przez 
rządy i przemysłowców. 
złudną. "22 
W sprawie emigracji Zarząd, biorąc za 
podstawę uchwałę Międzynarodowej Kon- 


ferencji Emigracyjnej w Pradze, postano- 


wił zwołać jeszcze jedną konferencję, na 


której by, przy współudziale Zw. Zaw. - 


wszystkich krajów, zarówno należących do 


Amsterdamu, jak i nie (A aj, omó- . 


wiono główne zasady .emigracji i imigracji, ` 


które miałyby obowiazywać organizacje za- 
wodowe wszystkich krajów. Wj 
(Podajemy dziś powyższy art. infor- 


macyjny. W najbliższych dniach wyświe- 


timy sprawę owych zabiegów ,„porozumie- 
" zwłaszcza taktykę angielską. — 


Leone Klzkej Kasy Guyo 
ogłosili strajk. | 


(Telefonem). 
e Poniedziałek. | 
í Na wczorajszem zebraniu lekarzy Kasy © 


Chorych m. Łodzi zapadła uchwała rozpoczę- k 


cia strajku od 16 lutego. ) | RA 

Należy podkreślić, że równocześnie toczą 
się z Zarządem lekarzy Kasy Chorych pertrak- 
tacje co do umowy głównej, 


ustępstwa. „AŻ 
Mimo tak lojalnego stanowiska Zarządu 
Kasy Chorych lekarze ogłaszają strajk! SH 


Stwierdzamy przytem, że wiadomość M 
podana przez niektóre. pisma, jakoby na po- 
siedzeniu Międzynarodówki ogromna więk- 


w których Za- 
rząd Kasy Chorych zrobił lekarzom ogromne 
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ROBOTN IK, wtorek, dnia 10 lutego 1925 roku, 


porozumienie sowiecko-japońskie. 


Po długich, wielekroć przerywanych, 


rokowaniach stanął wreszcie układ między * dą A w stosunku do Rosji 


Rosją sowiecką i-Japonją, podpisany w 
końcu stycznia, Układ ten zapowiada re- 
wizję wszystkich poprzednich traktatów 
rosyjsko - japońskich, z wyjątkiem traktatu 
w Pociemowih (likwidujący wojnę rosyjsko- 
japońską), przewiduje zawarcie nowego u- 
kładu handlowego, zapewnia równoupraw- 
mienie obywatelom japońskim na obszarze 
ziem rosyjskich, obiecuje nieuprawianie pro- 
pagandy wrogiej dla drugiej strony i nieto- 
]erowanie grup, pragnących odegrać rolę 
rządu emigracyjnego, przyrzeka koncesję 
przemysłowe obywatelom japońskim na ob- 


- szarze Rosji. 


Osobny protokuł reguluje sprawę kon- 
cesji naftowych na  Sachalinie, Połowa 
produkcji naftowej ma przypaść w udziale 
przemysłowi japońskiemu. 

Japonja zobowiązuje się zwrócić rzą- 
dowi sowieckiemu wszystką własność po- 
przednich rządów rosyjskich, 

Pierwsze wiadomości o układzie głosi- 
ły, że zawiera on też zobowiązanie Japonii 
nie uczestniczenia w żadnej kombinacji po- 
litycznej, wymierzonej przeciwko Rosji. 
Później nastąpiło sprostowanie ze strony 
japońskiej, iż Rosja i Japonja zaświadczyty 
tylko, że w chwili obecnej nie biorą udziału 
w żadnym sojuszu tajnym, skierowanym 
przeciwko jednej ze stron i nie mają zamia- 


cech trwałości w postaci obecnej, o ile zaj- 
- ze strony 

J Ei . er ag: zac ich 
sowieckiego przez Stany Zjedn. i jęcia 
handlu przez Benik i Anglję z Rosją, 
zniknęłyby te przesłanki, które nadają u- 
kładowi rosyjsko - japońskiemu charakter 
demonstracji przeciwangielskiej i przeciwa- 
merykańskiej ze skoa Rofil 

Charakter ten zachowałby jednak sto- 
sunek Japonji do swych rywali anglosas- 
kich, Albowiem Japonja jest tu jednym z 
trzech wielkich kapitalizmów, kijan się 
o wpływy i znaczenie na Dalekim Wscho- 
dzie. Stany Zjedn. i Anglja stają jej na 
drodze, a rozwój wydarzeń z ostatnich mie- 
sięcy (zwycięstwo konserwatystów w Anglii 
i republikanów w Ameryce) wykazuje, że 
stosunki między tymi trzema potentatami 
zaostrzają się. Rosja zaś odgrywa tu rolę 
dziewicy, która mimo swych bogactw przy- 
rodzonych i ponęt, wciąż jeszcze czeka na 
śluby kapitalistyczne, chętnie oddając się 
każdemu, kto ją bierze, a najchętniej go- 
dząc się na licytację pomiędzy konkurenta- 
mi kapitalistycznymi. 

Ta różnica stosunku Rosji i Japonji do 
anglo-sasów uwydatnia się np. przez to, że 
Rosja od zawarcia układu z Japonją spo- 


| dziewa się o o e" uznania ze stro- 


| ny Ameryki, 


ru zawierać takiego sojuszu. Nieprawdą . 


okazała się wiadomość, jakoby Japonja zo- 
bowiązała się w układzie występować prze- 
ciwko połączeniu Besarabji z Rumunją. 
Dokładny tekst układu nie został jesz- 
cze sposo nie wiadomo tedy, czy nie 
posiada on charakteru sojuszu polityczno- 
wojskowego. Cziczerin miał oświadczyć 


_ przedstawicielom prasy, że układ sawiera 


> 


p poński ma doniosłe znaczenie dla 


dla Japonji „przyjacielskie rcie w wy- 

.padkach, PIR ża jej groziły komplikacje”. 

a W dym bądź układ sowiecko- 

, ZySZ- 
stosunków na Dalekim Wschodzie. 

Przedewszystkiem porozumienie Rosji z Ja- 


razie 


ponją jest demonstracją polityczną prze- 


ciwko Ameryce i Anglji. Demonstracją ze 
strony sowietów przeciwko Angliji, która 


odrzuciła układ zawarty z Mac Donaldem 
' i przeciwko Stanom Zjednoczonym, 


= dotychczas wzbraniają się uznać rząd 


które 
s0- 


_ wiecki, Demonstracją ze strony Japonii 


j? 
v 


A 


iwko Ameryce za jej wrogą w stosun- : 


u do siebie politykę i przeciwko Anglii, 
która wznawia budowę oparcia morskiego 
w Singapore, zarzuconą przez rząd Mac 
Donalda. Układ rosyjsko - japoński ujaw- 
nia w ten sposób istnienie konfliktu świa- 
toweśo, w którym po jednej stronie stają 
Anglja i Stany Zjednoczone, a po drugie 
Rosja i Japonia. 

Ale ten czworokąt polityczny nie ma 


| 


aponja zaś zawarowała so- 
bie poważne korzyści ekonomicznę na Sa- 
chalinie, uniezależniając się na przyszłość 
od nafty amerykańskiej i budując w ten 
sposób podwalinę swej potęgi gospodarczej 
i wojskowej. | 

Sprawa komplikuje się bardziej jeżeli u- 
kład rozpatrywać będziemy nie z punktu wi- 
dzenia doraźnych korzyści dla obu stron lecz 
dalszych możliwości. Układ ten może słu- 
żyć do rozszerzenia go na Chiny i rozcią- 
ga opieki rosyjsko - japońskiej nad tym 

ajem. Ze strony sowietów działałby tu 
ich program polityki narodowościowej w 
Azji, wymierzony przeciwko imperjalizmo- 
wi państw europejskich. ale program ten 
prędzej czy później załamałby się wśród 
samej spółki rosyjsko - japońskiej. Napór 
japońsko - chiński skierowałby się przeciw- 
o Rosji. 

O ile tedy układ z Rosją jest dla Japo- 
nji jednem z ogniw świadomej swych celów 
polityki, uwzględniającej zarówno interesy 
dnia bieżącego i dalszej przyszłości swego 
kraju, o tyle sowiety, przyznając Japonii 
pierwszorzędne korzyści gospodarcze, uzy- 
skały wprawdzie czasowego sprzymierzeńca 
politycznego, ale przez to jeszcze nie po- 
prawiły swej sytuacji międzynarodowej, o- 
śólną zaś sytuację międzynarodową zaośni- 
ły, przyczyniając się do powstania potęż- 
nych grup przeciwników kapitalistycznych i 
możliwych stąd zatargów. 


 Drożyzna. 


OD 1 STYCZNIA DO 1 LUTEGO ŻYTO PO- 
pe DROŻAŁO O 50%. 


Na 1 stycznia r. b. ceny żyta wahały się 
w Warszawie od 22 do 23 zł, za kwintal, na 
1 lutego zaś cena ta doszła do 32 — 33 zł. 
1 stycznia cena mąki pytlowej 50 proc. obo- 
wwiązywała w wysokości 42 gr., 1 zaś lutego 
w wysokości 56 gr. Za chleb pytlowy płaciliś- 
my 1 stycznia 42 gr., 1 lutego zaś 54 gr. za kg. 
w sprzedaży hurtowej. Cyfry te wskazują, ze 


' ceny żyta podskoczyły w ciągu jednego tylko 


miesiąca o 50 proc. 


WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA OBNIŻA CE- 
NĘ MĄKI PSZENNEJ, 


, Wydział Zaopatrywania magistratu m. st. 
Warszawy nabył w Gdańsku partję pszennej 
maki amerykańskiej na dogodniejszych niż do- 
tąd warunkach. Dzięki temu uzyskał on moż- 


| ność obniżenia od wtorku, 10 lutego cenę mą: 


ki amerykańskiej w hurcie z 71 gr. do 69,5 
gr. i w detalu z 78 do 76 gr. za kg. najlepsze- 
go gatunku. (—). 


WĘGIEL TANIEJE . 


Od wtorku, 10 lutego, Wydział Zaopatry- 
wania magistratu m. st. Warszawy obniża w 
"detalicznych składach opałowych cenę węgla 
grubego, kostki I i II z 44 zł. do 42 zł. i orze- 
cha I z 41 zł. za tonę. (1000 kg.) Detaliczne 


składy uskuteczniają sprzedaż węgla po tej 
cenie, poczynając od 5 kg. Ewentualne zaża- 
lenia na pobieranie cen wyższych od poda- 


- mych kierować należy pod Nr. telefonów 36-81 
3 


1139-57. (—). 


|. ZAKUP ZBOŻA ZAGRANICĄ. 


W związku z, wyznaczonemi dla inten- 
ury wojskowej kredytami na zakup zboża 


-~ zagranicznego szef departamentu zaopatrzenia 


armji generał Neugebauer wszedł w - 
mienie z dyrektorem Syndykatu Beneto 
p. Chrzanowskim w celu omówienia strony 
technicznej zakupu i dostawy zboża. Zakup 
zboża zagranicą ma na celu nietylko zaspoko- 
jenie potrzeb armji do nowych zbiorów, lecz 
również stworzenie pewnego zapasu, który- 
by pozostawał do dyspozycji rządu na wypa- 
dek braku lub drożyzny zboża w miastach, 


SKAZANIE PASKARZY. 

Sąd do spraw lichwiarskich skazał 9 lute- 
go: 1) Juljannę Hildebrandt. przekupkę, za- 
mieszkałą we wsi Białołęka. za pobieranie 
nadmiernych cen za mleko na 1 miesiąc b. 
więzienia, 200 zł. grzywny i 25 zł. opłat sądo- 
wych, 2) Franciszka Nizarę, właśc. sklepu 
spożywczego (Furmańska 16) oraz 3) Stani. 
sława Konopińskiego (Stare Miasto 19) za po- 
branie nadmiernych cen za mleko każdego na 
2 tygodnie b. więzienia, 100 zł. grzywny i 15 
zł. opłat sądowych. (--). 


Sprawy skarbowe 


Waloryzacja wkładek dolarowych w P. K, O. 

W sobotę ubiegłą Ministerjum Skarbu wnio- 
sło do Sejmu projekt waloryzacji wkładek oszczę- 
dnościowych oraz należności z tytułu przekazów 
dolarowych w P. K. O. 

Projekt dotyczyć będzie tylko wkładek i na- 
leżności dotychczas niepodjętych. Przerachowa- 
nie według projektu odbywać się ma w ten spo- 
sób, że P. K, O. po ustaleniu w ziotych wartości 
swego majątku potrąci zeń sumę wszystkich swych 
zobowiązań oraz pewien procent tytułem zysków 
od innych operacji i przeznaczy całą pozosta- 
łość na pokrycie wspomnianych należności, Wa- 
loryzacja odbywac się będzie na zasadach usta 
wy z 14 maja 1924 r. 

Gdyby wspomnianej pozostałości majątku P. 
K. O. nic wystarczyło dla waloryzacji należności 
w wysokości 509, ich pierwotnej wartości, walo- 
ryzacja w każdym bądź razie dokonana będzie w 
wysokości 509g. 

Należności do 100 złotych będą mogły byś 
natychmiast wypłacone w gotówce, z należności 
wyższych wypłacać się będzie tylko do 10 zło- 
tych gotówką, pozostała zaś częśc będzie skon- 
wertowana na obligacje 5%-we 20-letnie. które 
wypuści P. K O Obligacje te gwarantowane bę- 
dą tą właściwie częścią majątku P. K. O.. która 
będzie, jak zaznaczono wyżej, przeznaczona na 
pokrycie należności i wkładek  oszczędnościo- 
wych, a gdyby tego zabrakło, Skarb zobowiązuje 
się je uzupełnić, 
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-~ Budžet : 
Min. Pracy i Dzieki Seolecznel. 


SPRAWA DYMISJI MINISTRA SOKALA. 


Na dwuch posiedzeniach podkomisji bud- 
żetowo - gospodarczej rozpatrywano w aru- 
giem czytaniu budżet Min. Pracy i O. S. Już 
w dyskusji ogólnej uznano iż projektowana 
suma 18,325,911 na wydatki tego ministerjum 
jest zbyt mała. Na konferencji z ministrem 
ę RA referentem budżetu premjer Grabski 
zgodził się sumę tę podwyższyć — nie więcej 
jednak jak do 21,000,000. ż 

j dyskusji szczegółowej uchwalono prze- 
iesé kwotę 480,000 zł, którą mają wpłacić 
ʻa koncesje towarzystwa okrętowe, przewo- 
ace emigrantów do budż, min. pracy. 
rojekcie rządowym kwota ta niesłusznie u- 
© 6 ti została w budżecie min. przemy- 

W wydatkach podwyższono kwotę należ- 
dą kasom chorych ze 100,000 na 300,000. Jest 
o też tylko część nieznaczna, gdy skarb 
Państwa winien jest już Kasom Chorych oko- 
to 3,000,009 zł.! 

Wstawiono nowa pozycję, jako pomoc dla 
reemigrantów - rencistów — 200,000 zł. 

. Na pomoc dla niezdolnych do pracy, za- 
miast poprzednio proponowanych 
oreliminowano 260,000. Zupełnie nikłą sumkę 
16,500 przeznaczoną na pomoc poszkodowa- 
aym przez wypadki żywiołowe i na. żywienie 
ludności powiększono o 313,000 zł. 

O 100,000 powiększono również nie nie 
znaczącą sumkę 15,000 przeznaczoną na po- 
moc dla instytucji społecznych, zmierzających 
do kulturalnego podniesienia warstw pracu- 
jących. Tow. Ziemięcki zwrócił uwagę, iż do- 
tychczasowa nazwa tej pozycji jest niewłaści- 
wa i wprowadza w błąd opinję, Brzmiała ona: 
„pomoc dla domów ludowych i robotniczych”. 
Trudno przecież nawet za podwyższoną su- 
mę budować domy. Komisja zgodziła się 
zmienić przy 3-im czytaniu nazwę stosownie 
do istotnego przeznaczenia tej sumy. 

Dalej podwyższono do 368,000 kwotę prze- 
znaczoną na pomoc dla reemigrantów, repa- 
trjantów i uchodźców. % 

Na wniosek pos. Chruckiego (Ukraińca), 
popierany w dyskusji przez tow. Ziemięckie- 
$o, podwyższono o 136,000 sumę 305,200 na 
opiekę nad Ukraińcami, którzy schronili się 
do Polski. 

Na wniosek tow. Ziemięckiego uchwalono 
przeznaczyć 25,000 na pomoc dla b. więźniów 
politycznych. 

Sprzeciwiono się zwiększeniu kwoty 
6,000,000 zł. na pomoc dla bezrobotnych, cze- 
go domagali się tow. Ziemięcki i pos. Cha- 
dzyński (N. P. R.) Suma ta jest mniejsza, niż 
ta którą według obliczeń Funduszu Bezrobo- 
cia, musiałby Skarb Państwa zgodnie z usta- 
wą dopłacać. Nie uwzględniono również do- 
płat, które staną się konieczne wówczas gdy 
Rząd, jak tego wymaga ustawa rozciągnie za- 
bezpieczeńie na wypadek bezrobocia na 
przedsiębiorstwa państwowe. Nie prelimino- 
ks również żadnej sumy na doraźną pomoc 
dła pracowników umysłowych, co jest rzeczą 
konieczną do czasu uchwalenia odpowiedniej 
noweli do ustawy. 

Sumę 150.000 przeznaczoną na opiekę 
nad emigrantami i ich rodzinami, powiększo- 
no o 350.000 


160,000, : 


Wreszcie wstawiono dwie nowe cje: 
150,000 na dokształcanie urzędników Skini 
raz pracowników instytucji społecznych, 
współdziałających z Min. Pracy, oraz 100,000 
na ankiety organizowane przez Min. Pracy, 
powoływanie rzeczoznawców, studja nad or- 
ganizacją pracy. 

Na posiedzeniu wczorajszem powrócono 
do sprawy gmachu Min. 

Jak już pisaliśmy w „Robotniku”, na po- 
siedzeniu piątkowem Min. Pracy P. Sokal o- 
świadczył, iż uważa odpowiednie pomieszcze= 
nie dla biur Min. za konieczne dla usprawnie- 
nia aparatu Min. i należytego administrowa» 
nia nim. Gdyby więc odmówiono mu odpo- 
wiedniej sumy na ten cel, nie mógłby wziąć 
odpowiedzialności za kierowanie Min, i podał- 
by się do dymisji. 

Przeciwko tej pozycji, proponowanej przez 


| referenta ks, Kaczyńskiego w porozumieniu 


Oe TEE 


| 
| 


| 


z p. Grabskim w wysokości 500,000, O- 
wiedzieli się endecy, piastowcy, dubadecy 1 
chadek Bitner (wbrew ks. Kaczyńskiemu!) za- 
strzegali się, że tu nie chodzi o wyrażenie nie- 
ufności p. Sokalowi. 

W głosowaniu wniosek referenta upadł. 
Głosowali za nim tylko socjaliści, wyzwoleń- 
cy i N. P. R. Chadecy powstrzymali się od 
głosowania, Przeciwko, oprócz „wymienionych 
stronnictw, głosowali Żydzi, którzy tak samo 
jak” piastowcy skorzystali ze sposobności, a- 
żeby zrobić na złość p. Grabskiemu. Niemcy, 
Białorusini i Ukraińcy byli nieobecni, 

Decyzja zapadnie w komisji przy trzeciem 
czytaniu, a potem — ostatecznie — na ple- 
num sejmowem. 

bryg 

Wiadomość, podana przez wczorajszą 
„Gazetę Warszawską”, jakoby po głosowa 
niu p. minister Sokal miał oświadczyć, że 
„podtrzymuje swoje stanowisko i tekę złoży 
do dyspozycji premjera" — jest nieprawdzi- 
wa. P. Sokal wczoraj w podkomisji głosu w 
tej sprawie wogóle nie zabierał. Z premje- 
rem również wczoraj się nie porozumiewał, 

Głosowanie w podkomisji, a choćby i w 
komisji sprawy nie rozstrzyga. Komisja przy- 
gotowuje materjał dla Sejmu. zaś 
należy do Sejmu. Podawanie się do dymisji 
na podstawie uchwały podkomisji czy choćby 
komisji uważalibyśmy za błąd. Konsekwencje 
można wysnuwać tylko z uchwał Sejmu. 


OŚWIADCZENIE CH. D. 


Na wczorajszem posiedzeniu podkomisji 
budżetowej głosowano nad wnioskiem o wsta- 
wienie do budżetu Min. Pracy i Op. Społ. su- 
my pół milj. zł. na rozpoczęcie budowy gma- 
chu dla tego ministerjum. 

Przedstawiciele klubu Ch. D. wstrzymali 
się od głosowania, oświadczając, że zajmą sta- 
nowisko w tej sprawie dopiero przy trzeciem 
czytaniu. 

Zachowanie się przedstawicieli Ch. D. pos 
dyktowane było wyłącznie względami rzeczo« 
wemi, a mianowicie klub Ch. D. nie ma żad- 
z: konkretnych danych co do budowy gma« 
chu. 

Referent pos. ks. Kaczyński zakomuni- 
kował o tem ministrowi Sokalowi, oświadcza- 
jąc zarazem, że nietylko Ch. D., ale także 
inne kluby dopiero przy trzeciem czytaniu u- 
stalą definitywnie swe stanowisko. 

Min. Sokal zdecydował się wobec tego 
ustalić swój stosunek do tej sprawy dopiera 


| po ostatecznem wypowiedzeniu się klubów. 


ROYA NG Aya pO GE JE EE e EE GRO PGE a a a aa S a A RENO 


kamet w gospodarce kolejowej. 


W sprawie redukcji 


wena szczegółów. 
to poszczególne dyrekcje kol, — 
myśl zarządzenia M, K, — wysłały do 
ległych sobie urzędów poułny(/) okólnik, 
który z góry już zdradza, co to znowu na 
kolei — pod płaszczykiem redukcji — bę- 
dzie się działo: Okólnik ten bowiem naka- 
zuje sporządzenie potrzebnych dla reduk- 
cji wykazów, które mają jmować: a) 
wszystkich etatowych, maj pełne la- 
ta służby za sobą i prawo do emerytury. 
b)żych etatowych, którzy się w służbie 
zaniedbują i są wogóle niezdolni bez wzglę 
du na lata służby z tem, że jeżeli służą 
ponad 10 lat, to się ich spensjonuje, -— je- 
żeli niżej 10 lat, to ich się zwolni bez eme- 
rytury 

c) tych nieetatowych, którzy mają 
mniej. niż 10 lat służby. 

Urzędy służbowe wykazy takie już 
układają. 

Opisywaliśmy w swoim czasie w „Ro- 
botniku”* niesłychane nadużycia, jakie pod 
pozorem yć się działy i to nawet 
wbrew wskazówkom MK. Tak np. długolet- 
nich pracowników, rczonych rodzina- 
mi a zdanych wyłącznie tylko na pracę 
przy kolei, wyrzucano a zostawiano ludzi 
zamożnych. zapewne dlatego że okupić się 
mogli! W miejsce zwolnionych rzekomo, 
dlatego. że są „zbyteczni”, przyjmowano no 
wych, albo: zredukowanych "z braku za- 
jęcia” (!!) etatowych zostawiano pod wa- 
runkiem, że zrzekną się etatu... Pod płasz- 
czykiem redukcji uprawiało się protekcję. 
korupcję, prześladowało się członków Z. 
Z K?! TI wszystkie te łajdactwa maskowa- 
ło się frazesami o „oszczędności” (!) i „na- 


w 


, prawie“ (!) gospodarki kolejowej, 


dowiadujemy się | s 


Pod naciskiem Z, Z. K, wstrzymało M 
„redukcję w jesieni r. ub. — A teraz toys 
na ją nanowo i dyrekcje wydają o- 
ólniki, które otwierają szerokie pole tym 
aan bezprawiom, jakie dotąd się dzia. 
y!.. i 
Czy M. K. potrafiło sobie wreśzcię o. 
bliczyć, jaki właściwie stan osobowy jest 
na kolejach normalnie potrzebny?,, Prze- 
cież przemijającego zastoju w wy- 
wołanego również przemijającym kryzy- 
sem gospodarczym nie można brąć za die 


stawę i za miarę zapotrzebowania normal- 


nego!.. Przecież | iebi 
jak kolej, wymagające pewnej cago iia 
rutyny w pracy, nie jest pi lënia 


f prywatną w której można. È 
enk raees ekeperymentowag z Hate 
z. mi, nie wilowej A Ń 
ry gospodarczej... j konjunktu 
Nie roz również 
przez wo nę zniszczonych ; jeszcze się od- 
budowujących. tak Zmyślnie i mechani- 
cznie porównywać z kolejami zachodniemi, 
które pod względem technicznego uposaże- 
nia stoją daleko wyżej od kolei polskich, 
pozbawionych Ciągle jeszcze najprymityw- 
niejszych nieraz urządzeń. | nie trzeba 
> i eha zin by zrozumieć, że 
stan a i 
sił prócowinięwice s weznie wię eey 
je się że M, K., jakkolwiek na 
jego czele stoją przecież ; awna sami, 
„fachowcy ciągle jeszcze nie zdaje sobie 
sprawy, ilu właściwie pracowników jest 
potrzebnych. Dochodzi do tego. że przed. 
stawiciele M. K na komisii komunikacyj. 
nej nie umieją bliżej określić, ile na kolej 
Dyrekcje kol. nadsyłają wi. 


pracuje ludzi! 
docznie do M, K, fałszywe sprawozdanie 


kolej 


Nr. 41 


R 


co do swego stanu osobowego i liczbą pra- 
cowników manipulują widocznie jak chcą!.. 


Rezultat tego— podejrzanego! nieładu 
jest później taki, że wydaje się polecenia’ 
redukcji zupełnie na ślepo, wedle jakiejś 
całkiem fikcyjnej wprost z palca wyssanej 
miary, bez żadnego względu na istotne po- 
trzeby kolejnictwa... Od kilku lat reduku- 
je się ciągle „na raty“ — a kiedy będzie 


koniec, już niewiadomo! 

Czy leży w tem może jakaś metoda 

tępna i zamiar, by nad kolejarzami, 
AN jak bicz, trzymaś groźbę reduk- 
cji 

Jeżeli tak, to skutek tego jest dia ko- 
łejnictwa najfatalniejszy. Bo się przez to 
wywołuje tylko nadużycia i anarchję a 
wśród pracuwników zagrożonych każdego 
dnia utratą miejsca — kompletne zniechę- 
cenie do pracy!... 

Ap o przedsiębierze w tej sprawie 
energiczną interwencję u M. K. > 
cz. 


Mn. koli Mi : 
wiadomościom o redukcji? 


(PAT). Wobec całkowicie nieuzasadnio- 
nych informacji, które ostatnio ukazały się w 
prasie codziennej o tem, jakoby min. kolei na- 
kazało przeprowadzenie dalszej redukcji pra- 
cowników kolejowych, mającej rzekomo do- 
chodzić do 15 proc. ogólnej liczby personelu. 
Min. kolei wyjaśnia co następuje: 

Żadnego polecenia redukcji min. kolei dy- 
rekcjom, a co zatem idzie, dyrekcje podwład- 
nym organom w bieżącym roku nie dawały, 
istniejący bowiem pewien nadmiar pracowni- 
ków kolejowych ponad stan, przewidziany w 
preliminarzu budżetowym na rok 1925, zo- 
stanie usunięty przedewszystkiem w drodze 
naturalnego ubytku (emerytowanie wysłużo-' 
nych pracowników, wypadki śmierci, dobro- 
wolne wystąpienia ze służby į t. d.) przy za- 
trzymaniu nadal istniejącego zakazu nowych 
przyjęć. O ile jeszcze okazałaby się potrzeba 
uciekania się do redukcji, to obracałaby się 
ona w nieznacznym zakresie i byłaby prze- 
prowadzona planowo pod bezpośrednim kie- 
runkiem min. kolei w ciągu dłuższego okresu 


czasu. 


** 
+ 


Cóż więc znaczą okólniki dyrekcji kolejo- 
wych, obliczone na masową redukcję?! 


"Dzień Spółdzielczości 


w Polsce. 


Od spopularyzowania znajomości celów, 
zadań i zasad spółdzielczości w szerokich ko- 
łach społeczeństwa — zależy siła i potęga 
ruchu. 

Uznał to Międzynarodowy Związek Spół- 
dzielczy i uchwałą swego Komitetu (w r. 
1922) wezwał wszystkie kraje do poświęcenia 
jednego dnia w roku propagandzie spółdziel- 
czej. Większość krajów Europy Zachodniej 
już w latach ubiegłych (1923 i 24) zorganizo- 
wała dzień taki z dóbremi wynikami. 


Na konferencji przedstawicieli Związ- 
ków Spółdzielczych w dniu 10 grudnia 1924 
roku, zwołanej z inicjatywy T-wa Koopera- 
tystów — jednogłośnie uznano, że dzień taki 
należy urządzić i w Polsce poczynając od r. 
1925. Za najodpowiedniejszy termin uznano 
pierwszą niedzielę czerwca. _ 


Na konferencjf tej wyłoniony został Cen- 
tralny Komitet Dnia Spółdzielczości, uzupeł- 
niony później przez kooptację. W poszcze- 
gólnych miejscowościach, względnie  okrę- 
gach, będą powołane przez „miejscowe orga- 
nizacje — komitety lokalne. Jako typowy 
program Dnia Spółdzielczości, w poszcze- 
gólnych miejscowościach, Centralny Komitet 
przyjął formę akademji spółdzielczej: poga- 
danka-odczyt, okolicznościowe przemówienie, 
deklamacje, śpiew, muzyka, przedstawienie, 
zabawa, „ewentualnie pochody, zależnie od 
miejscowych warunków j uznania lokalnych 
komitetów, którym pozostawia się całkowitą 
swobodę w ułożeniu programu. 

Oprócz obchodu Dnia Spółdzielczości w 
łonie organizacji spotdzielczych, projektowana 
jest pewna akcja na terenie szkół w postaci 
jednogodzinnych wykładów w dniu 6 czerw- 
ca (w przeddzień), oraz ewentualnej „akade- 
mji spółdzielczej" w dniu 7 czerwca, tam gdzie 
będą po temu warunki. 

Ze strony Centralnego Komitetu mają być 
opracowane i wydane typowe programy ob- 
chodu, wzory pogadanek, czy odcżytów dla 
różnych środowisk dorosłego pokolenia i dla 
szkół różnych typów; pozatem plakat barw- 
ny: ulotki — ode 

Do Centralnego Komitetu powołani zo- 
stali: ks. Stanisław Adamski, Jan Bie- 
lecki, inż. Zygmunt Chmielewski, Franciszek 
Dąbrowski, kpt. Henryk Inlender, Antoni Kle- 
niewski, Zygmunt Kmita, Janusz Kwieciński, 
prof. Ludwik Krzywicki, Romuald Mielczarski, 
Marjan Rapacki, Piotr Załuski, tow. pos. Zyg- 
munt Zaremba, Edmund Zalewski. 

Adres Centralnego Komitetu: Warszawa. 
ul. Nowogrodzka 21 (lokal Tow, Kooperaty- 
stów). 


wn ww 


Dlaczego dotychczas nie ogłoszono w 
Dzienniku Ustaw noweli do ustawy o zabez- 
pieczeniu bezrobotnych? 

Nowa ustawa przedłuża termin pobiera- 
nia zapomóś. W niektórych okręgach na pod- 
stawie przepisów dawnej ustawy przerwano 
wypłacanie zapomóg bezrobotnym. 


Zapytanie. 
Maśliński 


symulował otrucie, 


LI 

W niedzielę ubiegłą, po ogłoszeniu wyro- 
ku w procesie o zamach terorystyczny w Uni- 
wersytecie, wszystkich 3 oskarżonych wsadzo- 
no do karetki i pod silnym konwojem policyj- 
nym powieziono do więzienia Mokotowskie- 
go. W drodze Krasiński i Rotter zaczęli wo- 
łać, że Maśliński się otruł. Mimo to' karetkż 
nie zatrzymano. Kiedy przyjechano do wię- 
zienia, wezwano natychmiast do zemdlonego 
Maślińskiego Pogotowie. Lekarz po prze- 
płukaniu żołądka stwierdził, że Maśliński sy- 
mulował otrucie, gdyż analiza zawartości prze- 
płukanego żołądka nie wykryła żadnej tru- 
cizny. 


W gazowni grozi 
strajk. 


Wczoraj Zarząd Zw. Pracowników In- 
stytucji Użyteczności Publicznej wystoso- 
wał do Dyrekcji Gazowni list tej treści: 


Do 
Dyrekcji Zakładów Gazowych 

Nie otrzymawszy do dnia dzisiejszego 
załatwienia listu z dnia 4 b. m. i wobec u- 
chylenia się Dyrekcji w dniu dzisiejszym 
od oazie i ze Związkiem — niniej- 
szym Zarząd Związku po raz trzeci doma- 
ga się: 

1. Usunięcia nowych niepotrzebnych 
pracowników i zastąpienia ich dotychcza- 
sowymi i 

2. zorganizowania pracy w Zakładach 
Gazowych w ten sposób, by wszystkie pra- 
ce stałe — wykonywane 34 przez do- 
tychczasowy personel Gazowni 

Prosimy o udzielenie nam "odpowiedzi 
w ciągu trzech dni. Po tym terminie, zgod- 
nie z jednomyślnemi uchwałami walnych 
zebrań, -— zmuszeni ziemy zrzucić od- 
powiedzialność za normalną pracę w Ga- 
zowni, 

Kończąc, nie możemy nie podkreślić. 
że obecna sytuacja wywołana zostaje nie- 
Doa i szkodliwemi zarządzeniami 

1. 


Karygodne złtcoważanie 
obow.aZkÓW przez lekarza. 


PROTEST PRZECIWKO UNIEWINNIAJĄ- 
CEMU WYROKOWI IZBY LEKARSKIEJ. 


Dn. 29 grudnia 1923 r. naczelny lekarz 
dzielnicy VI zawiadomił Zarząd Kasy Cho- 
rych, że w dn. 7 listopada 1923 r. umafła p. 
Zofja Baryło, zam. przy ul. Ogrodowej 39 m. 
10. Śmierć nastąpiła wkrótce po porodzie, 
w obecności lekarza i akuszerki, p. Małgorza- 
ty Charazińskiej, 

Z nadesłanego przez akuszerkę, p. Cha- 
razińską, wyjaśnienia wynika, iż w dn. 7 li- 
stopada 1923 r. wezwana została do położni- 
cy, p. Zofji Baryło. Około godz. 12 w poł. 
urodziło się jedno dziecko; w cztery godziny 
później drugie, W kilka minut potem, stan 
chorej się pogorszył, wobec czego, na żądanie 
akuszerki, wezwano lekarza ze stowarzysze- 
nia „Stałe dyżury lekarskie” (Jasna 11). 

Przybyły lekarz dr. Władysław Witkow- 
ski, po udzieleniu wstępnej pomocy, zasto- 
sowaniu masaży į kamfory — wbrew prośbom 
akuszerki, p. Charazińskiej, zostawił chorą 
krwawiącą i tracącą czucie w kończynach, Na 
dalsze naleganie akuszerki, dr. Witkowski ka- 
zał chorą okładać butelkami z wodą gorącą— 
a gdyby stan się nie poprawił, radził zadzwo- 
nić do Pogotowia Kasy Chorych po mana? 
i wyszedł, 

W kilka minut po wyjściu dr, Witkow- 
skiego stan chorej się pogorszył; gorące bu- 
telki nie pomogły na krwawienie, wobec tego 
wezwano najbliższego lekarza prywatnego, dr. 
Janczewskiego, który — po przyjściu—stwier- 
dził śmierć, 

Na ten straszliwie obciążający raport, dr. 
Witkowski odpowiedział, że zrobił wszystko, 
co do niego należało, że śmierć nastąpiła zu- 

| pełnie niezależnie od pomocy lekarskiej; 1 
wreszcie — że przyczynę śmierci objaśni za- 
pewne autopsje, 


Naczelny lekarz i Zarząd Kasy Chorych 
|) 


nie uznali tych wyjaśnień za wystarczające | 
sprawa została przekazana do sądu Izby le- 
karskiej Warszawsko - Białostockiej, Po ca- 
łym szeregu pism ze strony Kasy, proszących 
Izbę lekarską o przynaglenie decyzji, asa 
Chorych otrzymała wreszcie w dn. 17 grudnia 
ub. r. odpis wyroku. Izby lekarskiej, który 
stwierdza, że chociaż ostateczna przyczyna 
śmierci Z. Baryło nie została ustalona, przy- 
puszczać należy, że wobec spóźnionej pomo- 
cy lekarskiej «- śmierć nastąpiła wskutek wy- 


OBOTN IK, wtorek, BO TN IK, wtorek, dnia 10 lute 


1925 roku. 


specjalisty, Co się tyczy dr. Witkowskiego, 
to według tego wyroku, dał on pomoc, zgodną 
z wiedzą i doświadczeniem — i pomoc sku- 
teczną, gdyż stan chorej się poprawił — wo- 
bec czego dr. Witkowski, jako lekarz pomo- 
cy doraźnej, mógł uważać rolę swoją za skoń- 
czoną. 

Tyle Izba lekarska! -Ale społeczeństwo 
nie może mimo to, uznać dr. Witkowskiego 
za usprawiedliwionego. Wyjaśnienia dr. Wit- 
kowskiego i wyrok Izby lekarskiej nie mó- 
wią, czy dr. Witkowski postąpił właściwie, zo» 
stawiając chorą w stanie krytycznym, bez o- 
pieki, czy też, jako lekarz, powinien był zo- 
stać tak długo, póki można było ratować za- 
grożone życie, 

W danym wypadku uważamy, że chora, 
pozostawiona — jak stwierdza raport aku- 
szerki — z krwotokiem i zastygającemi koń- 
czynami — została właśnie pozbawiona do- 
raźnej pomocy — i za naczelnym lekarzem i 
zarządem Kasy Chorych, oskarżamy publicz- 
nie dr. Wł. Witkowskiego, że ciężko chorą Zo. 
iję Baryło pozostawił w stanie krytycznym 
bez opieki, 

Domagamy się, aby prokuratura zajęła się 
tą sprawą, Podobne zlekceważenie swoich 
obowiązków przez lekarza nie może być to- 
lerowane. 

Wacław Lenga, 
Przewodn. kom, rewiz. Warsz. 
Kasy Chorych. 


Oficer, po 5-d latach służby, wyrzucony 
zostaje bez żadnego zaopatrzenia; 
jako umy:łowo chory! 


Odmówiono mu ponownego badania lekarskiego. 


Gryg Józef pełnił służbę wojskową od r, 1915; 
najpierw w wojsku rosyjskiem, a następnie -- od 
r. 1919 — w wojsku polskiem, W r. 1917 Gryg 
był kontuzjonowany, a następnie bolszewicy wię- 
zili go przez 6 miesięcy w twierdzy piotrogrodz- 
kiej, 

Ewidencja służbowa Gryga od czasu wstąpie- 
nia do wojska polskiego jest jaknajchwalebniejsza. 
Stopnia porucznika dosłużył się on w r. 1920. 

W r. 1923, na podstawie orzeczenia wojskowej 
komisji kkarskiej Gryg uznany został za umysło- 
wo-chorego i, jako taki, za niezdolnego do służby 
wojskowej. 

Na prośbę, Gryga, Sys do Min, Spraw 
Wojskowych, aby poddano go ponownej rewizji 
lekarskiej, odpowiedziano mu z Min. Spraw Woj- 
skowych, iż wdrożenie ponownej rewizji lekars- 
kiej nie jest wskazane, gdyż poprzednie orzecze- 
nie komisji lekarskiej odpowiadało wymogom fa- 
chowo-lekarskim i nie nasuwa wątpliwości. 

W drugiej prośbie o ponowne badanie lekar- 

skie, Gryg powołuje się na to, że najpięrw komi- 
sja lekarska uznała go za zupełnie zdrowego i 
zdelnego do służby wojskowej — i dopiero w 
przeciągu 3 dniowego okresu zmieniła zdanie, 
uznając go za chorego umysłowo wobec czego 
Gryg oddany został rodzinie za pokwitowaniem. 
Ponieważ starzy rodzice Gryga nie są w stanie gv 
utrzymać, a on sam ri$dzie posady znaleźć nie 
może, znalazł się więc w jaknajskrajniejszej nę- 
dzy. Całą sprawę Gryg uważa za intrygę na tle 
osobistego nieporozumienia w 3 pułku saperów 
wileńskich, gdzie służył ostatnio, 
y Nie wychodząc zupełnie w meritum sprawy, 
uważamy jednak za absolutnie niedopuszczalne, 
aby wojskowego, po 5 latach służby, zwainiano 
w ten sposób bez żadnego zaopatrzenia — nie u- 
względniając nawet jego prośby o ponowną rewi- 
zję lekarską, wówczas, gdy przypisuje mu się cho- 
robę umysłową! 


Właściciele cementowni „Wysoka 
-Hamia umowe 1 robotnikami. 


CHCĄ OBNIŻYĆ NĘDZNE PŁACE ROBOT- 
NICZE I SKASOWAĆ ŚWIADCZENIA! 


W cementowni „Wrzosowa została za- 
warta umowa zbiorowa w dn. 11 kwietnia ub. 
ra obowiązująca dla wszystkich cementowni 
w b. Kongresówce. 

Wbrew zawartej umowie, właściciele ce- 
mentowni „Wrzosowa“ chcą obniżyć płace 
robotnikom setów ym robotnik zarabia aż 2 zł. 
i 70 gr. dziennie — ale i to fabrykanci uwa- 
żają za zbyt wysoką płacę, wysuwając 2 zł, 40 
groszy za dniówkę!) Pozatem, łabrykanci chcą 
skasować wszystkie świadczenia. —. 

Oburzeni robotnicy, na zebraniu w dn. 7 
b. m., zaprotestowali jaknajgoręcej przeciwko 
wikrołomstwu kapitalistów, oświadczając, 'ż 
nie pozwolą wydrzeć sobie swoich nędznych 
zarobków. Robotnicy oświadczyli dalej, że 
weak p do p acy, ale yika przy zbiotowej 
um 

Na. tem samem ali robotnicy zapro- 
testowali przeciwko zamachom przemysłow- 
ców na 8-godz. dzień pracy, stwierdzając, iż 
na każde wezwanie komisji centralnej Zw. 
Zaw.. wystąpią do walki w obronie 8-godz. 
dnia pracy. 
WER ZJ CEE PG AZ EYE GERE NEO GA aa) 


Robotnicy popierajcie 
swoje p'smo codzienne 


krwawienia i że winę ponosi akuszerka, iż 
we właściwym czasie nie wezwała lekarza 
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Zjazd delegatów oddziałowych 
Dwiążhu Zaw. Nano. D. Szkół Średni 


Dn. 1 lutego obradowalii w Warszawie delegaci 
Oddziałów Zw, Naucz. Szkół Średnich. Zjazd po- 
dzielił się na dwie sekcje, obradujące równocześnie: 
jedna nad sprawą norm nauczycieli szkół prywat- 
nych, druga nad sprawami nauczycieli szkół pań- 
stwowych, > Referaty wygłosili w sekcji pierwszej: 
prof, Cholewa z Warszawy, w sekcji drugiej — prot 
Forelle z Warszawy 

O godz. 1 rozpoczęły się obrady plenarne, pod- 
azas których sekcje wystąpiły z opracowanymi już 
wnioskami w omawianych sprawach, Zjazd uchiwa- 
lit w sprawie norm nauczycieli szkół prywatnych 
poddać rewizji od poczatku następnego roku szkol- 


nego normę zasadmiczą płac nauczycielskich, kodi Y 
też dodatki rodzinne i za trzylecia, jednocześnie w E 
ciągu roku bieżącego dążyć do wytworzenia kon- 
tektu miedzy wiłaścicietami szkół a przedstawicie- 
lami mauczycielstwia w celw doprowadzenia do za- Aa 
wancia umowy zbiorowej. 4 
Sprawy nauczycieli szkół państwowych doty- 
czyły projektu pragmatyki, systemu wydawania dy- 
płomów na podstawie ustawy o kwalifikacjach i nau- % 
czycieli kontraktowych Zjazd polecił Zarządowi | 
Główinemu powtórne zwrócenie się do klubów sej. 
mowych z uzasadnieniem konieczności AA 
Sprecyzowiania w ustawie zasady stałego miejsca 
służbowego, Pozatem Zjazd wypowiedział się za 
wydzieleniem z pragmatyki spraw dyscyplinarnych 
i opracowaniem dla tych kwestii ustawy odrębnej. 
W drugiej sprawie w dyskusji wiyjaśniono, że zgod- 
nie z zapowiedzią IMin, dyplomy mauczycielskie s 
potskie mają być wydawane nauczycielom do roku 
1928, jednocześnie od momentu wydania ustawy do 
chwili załatwienia przez Ministerjum formalności, - 
związanych z rozpatrywaniem dokumentów, upraw- 
niających do dyplomu, nauczycielom wydatnie 
zmniejszono uposażenia służbowe. Z chwilą przy- 
znania dyplomu nauczyciel otnzymuje uposażenie wo zk 
tej wysokości, jaką pobierał przed. wydaniem usta- A 
wy, Za czas załatwiania przez władze formalności, 
związanych z wydaniem dyplomu różnicy uposa- ; 
żeń, na skutek wewnętrznego jakiegoś zarządzenia 
Min, — nie wypłaca się. Z tego powodu wywo- i 
rzyła się sytuacja, że cały szereg nauczycieli do ro 
ku 1928 będzie otrzymywał uposażenie mniejsze A 
od należnego mu dla tej tylko przyczyny, że wła- 
dze uznały za stosowne żótwim krokiem załatwiać 
wydawanie dyplomów. Strat, jakie ponosi z tego 
fytułu nauczyciel, (Państwo nie wyrównywa, całe 
zaś zarządzenie podykitowane jest względami fis- ` 
kalmymi i nie ma żadnego uzasadnienia prawnego. 
Zjazd polecił Zarządowi Głównemu interwenjować 
w tej kwestji u władz i spowodować interpelację 


zaprotestował przeciwko nieprzyznawaniu tym nat- 5 
czycielom dodatków! za itrzyliecia, .poczynając oS 
roku 1921, 

Po załatwieniu tych spraw Zjazd A LS re- 
fenatu informacyjnego senatora tom Kopcińskiego: 
„o stanie spraw szkolnych na terenie Rządu i Sej- 
mu”, Referent wskazał na wstępie, że Konstyt= 
cja Raplitej Polskiej rozwiązuje zagadnienia szkol- 
nictwą w duchu szczerze demokratycznym, jednak g 
duch Konstytucji nie odbija się zupełnie w poczy- 
maniach i zarzajdzeniach naszych władz oświato- 
wych. Przeciwnie, inicjatywa jednostek czy grup 
w tym kierunku hamowana jest przez nasze wła- 
dze, a silne i panujące w szkole są hasła już 
przeżyte. Ciała ustawodawcze sprawami szkolniot- 
(wa mało się zajmują, Jednak zagadnienia szkol- 
niotwa pierwszorzędną rolę odgrywają i od ich TOZ- E 
wiązania mniej lub więcej pomyślnego zależy przy=- sa 
szłość Polski, Z tego wynika, fako konieczność, 
nawiązanie  jakmajściślejszej  wiymianry poglądów 
między przedstawicielami Związiku Nauczycielskie- 
go a posłami i senatorami przez urządzanie wspól- 
nych konterencfi, poświęconych zagadnieniom szkol- 
nym. W ten sposób może się udać załnteresować 
i pobudzić ciała ustawodawcze do enengiczniejsze- 
go zajęcia się kwestjami szkolnictwa. Do nawiąza- 
nia takich stosunków referent nawołuje delegatii 


oddziałowych Związku ` | 
Po załatwieniu jeszcze kilku spraw natury R, $ 
ganizacyjnej Zjazd zakończył swe obrady. SALĘ 


W tych dniach ukała się CE. 
„Latarnia“, popularna broszurka tow. Emmy 
Freundlich p. te „Do kobiet pracujących — 
słowo o spółdzielniach". Cena 25 gr. Przy. 
odbiorze 50 egzemplarzy 25% a Zamó- 
wienia przyjmuje C. K, W, P, P. S. w War- 
wawie. Warecka 7. rę 


Nad granicą 
rosyjską. 


NAPAD BANDYCKI. 

Kilku uzbrojonych w karabiny batdytówe 
dokonało w Berezowiczach (pow. włodzi- 
mierski) napadu bandyckiego na dom nieja- 
kiego Piotra Kotla. Dom został doszczętnie sa 
obrabowany z najcenniejszych rzeczy a miesz- 
kańcy zostali pobici. Wycofując się, napast- 
nicy podpalili zagrodę. Gdy nadbiegli miesz- 
kańcy Berezowicz przystąpili do akcji ratow= 
niczej, ukryci w odległości kilkuset kroków 
bandyci dali salwę poczem uciekli. Zabudo= 
wania spaliły się. Ofiar w ludziach nie było. 
SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA K. O, Bo: 
W niedzielę 8 b. m. zastrzelił się z rewol-- 
weru sierżant Eugenjusz Dziulek z bataljonu 
K. O. P. stacjonującego w Korcu (Wołyń). 
Przyczyna samobójstwa iest narazte nieznana. 


y 
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Sprawozdanie literackie. 


` Kazimierz Przerwa - Tetmajer, — Poe- 
zje. Serja ósma. Warszawa 1924 r. Instytut 
wydawniczy „Bibljoteka Polska”. 

Tom ten umieszczony był już w Wydaniu 
Zbiorowem Poezji Kazimierza Przerwy-Tet- 
majera, które ukazało się nakładem tejże sa- 
mej firmy wydawniczej mniej więcej przed ro- 
kiem. Wydając ten zbiorek oddzielnie, kie- 
rowano się prawdopodóbnie ideą udostępnie- 


> 


mia tych wierszy szerszemu ogółowi czytelni- 


ków, dla których wydanie zbiorowe mogłoby 
być niedostępne. 

Niema w tym tomie tak charakterystycz- 
nej dla Tetmajera nastrojowości, którą prze- 
niknięte były wszystkie niemal wiersze tego 
poety. Wygląda z tej ósmej serji jakieś po- 
kumanie się z przyrodą, która przecie daje 
asc) więcej, niźli nawet obiecujemy so- 
ie. | 

Samotność była wierną towarzyszką poe- 


Idę sam głuchym lasem—jakaż jest różnica? 
Tak samo obce dusze, serca, czoła, lica 
Są wokoło, gdy ludzkie otworzę wrzeciądze — 


' to jedno jest odmienne, że tutaj nie błądzę” 


(str. 13). 
I z tego uświadomienia sobie samotności, 
dla której przeżyło się tyle wiosen, zbudzi 


p: się żal tych wszystkich uczuć, wyrzuconych 
= z serca tak niepotrzebnie i bezużytecznie: 


„O słowa, słowa, słowa duszy, 
pocóżem tyle was rozrzucił ? 
By lada czop je obwąchiwał? 


_" Aby je lada kołek nucił* (str. 21). | 


I dlatego: 
„Chcę być, jak dziecko małe, 


s _ albo, jak duch szczęśliwy... 
" Zwalić za sobą skałę, 
9 zasiać za sobą niwy, 


pusżczami się oddzielić, 


= morzami się odgrodzić, 
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-nich utworów Emila Zegadłowicza, 
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= dziejach poezji 
= śmierć przez Trybunał rewolucyjny, młody 


3 drzeju Chenier mógłby być 
= zmiernie wdzięcznem, o tyle jako 


"M 
- RL 


i nigdy, nigdy więcej 
do życia nie przychodzić”. (Str. 26). 
Na ostatnich kartach tej książki poeta 


_ stwierdza, że tylko w ścisłej łączności z zie- 


mią, człowiek może odzyskać utraconą wiarę 
serca, która zwie się miłością. 

„Rodzi się wiara serca, 

nie słów ani nie krzyku, 

rodzi się hen w dolinie ' 

wysokiej przy poniku. 

Jak on powoli w siebie 

zerwie się i posuwa: 

powoli grota serca 

kamienna się rozkuwa. 

I biała smuga światła 

spływa w nią i napełnia, 

aż przeciw groty stanie 

księżyca jasna pełnia. 

Wysoko w dolin toni 

z zieleni traw się wznosi . 

zapach i balsam, który 

serc głębie wam porosi”, (Str. 155). 
~ Ten ton zbratania — miłości idzie przez 
„Księgę ubogich” Kasprowicza aż do ostat- 


EK. 
Az tag Ty A zy PAC Eg A EBY Oyj OK 
|. Wyszedł z druku tom pierwszy PAMIĘT- 
NIKÓW IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Str. 
266, z portretem autora. CENA 6 ZŁ. Nakła- 
dem Z. R. S. S. „Proletarjat”, Kraków, 1925. 
Do nabycia w „Księgarni Robotniczej“, Wspól- 
na 17, w Administracji „Robotnika“ i 
spółdzielniach robotniczych. 


w 


Z Opery. 


> - Andrzej Chenier“ Umberto Giordano, libretto 


Luigi Illica, tłum. W. Brzezińskiego. 


„Rewolucja pochłania swoich synów” — 
to zdaje się najogólniejsze motto dramatu o 
Andrzeju Chenier. 

Postać to historyczna, 
francuskiej. Skazany na 


znana dobrze w 


Chenier padł pod nożem gilotyny w r. 1794. 
Żyje on w literaturze, jako jeden z najwięk- 
szych liryków francuskich. 

|. Dzieje życia poety, zakończone jego bo- 
„haterską śmiercią, były pociągającym tematem 
dla dramaturgów i librecistów, Wielka Re- 


|| wolucja, jako tło historyczne, pogłębiała dra- 
= mat ze strony społecznej. 


O- ile jednak dramat niemuzyczny o An- 
zadaniem nie- 
libretto 

erowe temat traci wiele ze swych głębo- 
_kich wartości społecznych i efektów psycho- 
logicznych, redukując się z konieczności do 
kilku mniej lub więcej nastrójowych obrazów 
dźwięczących. Wątła akcja, właściwa každej 
operze, nie może pomieścić w sobie tak wiel- 
kiej skali przeżyć” zarówno indywidualnych, 
jak i zbiorowych. Przytem librecista (Luigi 
Illica) potraktował temat pod względem ideo- 
wym jednostronnie, a pozatem powierzchow- 
nie i płytko, Już przeszły te czasy, kiedy 
przedstawiano Wielką Rewolucję tylko ze 
strony Trybunału Rewolucyjnego i gilotyny. 
Figury p. Illica są papierowe i nie dziw, że 
nasi aktorzy operowi niewiele potrafili z nich 


W | wycisnąć prawdziwego życia. Różnica pomię- 
Z 


'dzy taką parodją dramatu - opery z czasów 
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| będą posłowie: 


ROBOTNIK, wtorek, dnia 10 lutego 1925 roku. Nr. 41 


Złodziej krakowski nauczycielem 
na kregach i w Poznańskiem!!! 


ARESZTOWANY W KRAKOWIE, OTRUŁ 
SIĘ. 


Zaleski Stefan, lat 35, rodem ze Lwowa, 
nauczyciel ludowy w Posługowie pow. Żniń- 
skim — Wielkopolska przytrzymany za usi- 
łowane włamanie do sklepu  Kurkiewicza, 
Mały Rynek 9. Zaleski legitymował się le- 
gitymaćją urzędową  Kuratorjum Okręgu 
szkolnego 'Poznańskiego, twierdząc przytem, 
że jest na kursie szkoły rolniczej w Krako- 
wie i mieszka czasowo przy ul. Krowoder- 
skiej. Przy przeprowadzaniu rewizji osobistej 
u niego Zaleski poprosił. by go wyprowadzono 
do ustępu, a gdy zadość uczyniono jego ży- 
czeniu i odprowadzono do obok znajdującego 
się ustępu, przeskoczył przez mur otaczający 
kamienicę j znikł w ciemnościach. Zarządzo- 
no poszukiwania w kamienicy i na poddaszu 
znaleziono Zaleskiego, który na widok zbli- 
żających się posterunkowych zażył cjankali i 
w jakiś czas potem zmarł w szpitalu św. Ła- 
zarza. Przeprowadzone dochodzenia co do o- 
soby Zaleskiego ujaniły, że był on znanym 
na bruku krakowskim włamywaczem Stefa- 
nem Piech, który, podrobiwszy niezbędne do 
osiągnięcia posady nauczycielskiej papiery, 
sprawował w Werejkach pow. Wołkowyskie- 
go oraz w Posługowie pow. Żnińskim funkcje 
nauczyciela szkół ludowych w latach 1920 — 
1922, poczem dopuściwszy się szeregu zgwał- 
ceń dzieci szkolnych w Posługowie zbiegł i 
ukrywał się aż do czasu ujęcia go. 
| aaa cin a oda asia fale oda azó0 a 


We czwartek dn. 12 b. m., o godzinie 7 
w sali Muzerm Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie-Przedmieście 66, odbędzie się 
WIELKIE ZEBRANIE METALOWCÓW 
FABRYK PRYWATNYCH. Przemawiać 
Praussowa, Jaworowski, 
Gardecki, i Sekretarz Zw. Zaw. Metalow- 
ców: Tow. Topinek. 

Wstęp wolny. Bilety otrzymywać mo- 
żna w Zw, Metalowców, Leszno 53 i u mę- 
żów zaufania w fabrykach. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ware 
ezawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect: 
wami i referencjami -do obsadzenia następujących 
posad: 

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE. i 

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących (Cie- 
pla 21, te! 232-16) 1 inspektora szkolnictwa o- 
gólnego (dla inwalidów woj. i ih rodzin), 2 steno- 
grafistek niemiecko - polskich, 1 stenogralistki 
miemiecko - polskiej ze znajomością języków: fran- 
cuskiego i angielskiego. A wtenografistki polskiej 
z doskonałą znajomością języka niemieckiego. 1 
selkretarki ze znajomością języków: francuskiego, 
włoskiego i niemieckiego. 1 maszynistki korespon- 
dentki polskiej 1 maszynistki ze znajomością ję- 
zyka niemieckiego 1 maszynstki ze znajomością 
języka francuskiego i niemieckiego. 6 agentów do 
zbierania ogłoszeń, 5 agentówedo sprzedaży tabfi- 
czek, 3 agentów branży technicznej, 


W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65), 1 ślusarza-tokarza, 1 toka- 
rza, 1 motocyklisty. 1 ślusarza na sznyty. 1 ślu- 


+ 


zestawienie „Andrzeja Chenier” z „Danto- 
nem“ Romain Rollanda, którego oglądaliśmy 
niedawno w Teatrze Polskim. 

Ale i muzyka mało wynagradza braki 
libretta. i 

Umberto Giordano jest po Bizecie, obok 
Mascagniego i Leoncavalla, przedstawicielem 
realistycznego kierunku w operze romańskiej. 
Dążenie do silnych, jaskrawych efektów sce- 
nicznych, podkreślanie kontrastów, momentów 
grozy, pozatem śpiewność, słodycz rozlewnych 
i efektownych arji — to główne cechy tego 
stylu; którego doskonałym wyrazem jest Puc- 
cini, 

Giordano w muzyce „Andrzeja Chenier" 
(pisanego około 1900 r.) częściowo tylko osią- 
ga swój cel. 

Akt I-szy (bez uwertury) wprowadza nas 
do salonów hrabiny de Coigny, gdzie pozna- 
jemy głównych bohaterów. Andrzej Chenier, 
improwizując na temat miłości, zyskuje sobie 
serce pięknej hrabianki Magdaleny. Jak o- 
stry kontrast z atmosferą salonu wdziera się 
do pałacu tłum ludu; kamerayner Gerard 
zrzuca liberję, wypowiadając służbę hrabinie, 
co nie przeszkadza jednak rozbawionym pa- 
rom w parę minut później kończyć rozpoczę- 
tego przedtem gawota. W dalszym ciągu ak- 
cja rozwija się na tle oskarżenia Chenier o 
działanie przeciw Rewolucji. Sceny uliczne 
(akt M) i sądu (akt III) przygotowują nas do 
śmierci poety, który pomimo starań Gerarda 
i Magdaleny zostaje wraz z wieloma innym! 
skazany. Magdalena postanawia z nim ra. 
zem zginąć. Przekupuje dozorcę więzienne- 
go. dostaje się do 'Andrzeja i o wschodzie 
słońca, zamiast jednej ze skazanych pada z 
nim razem pod gilotyną. (Akt IV). 

Ilustracja muzyczna posiada dość dużą 


Rewolucji, « dramatem, odczutym w sposób | siłę charakterystyki; niekiedy jednak, zwłasz- 
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sarza na okucia '3 stolarzy, 1 mozajkarza, 1 po-* 
mocnika zecerskiego. 


W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 


tel. 153-27) 10 dorożkarzy. 1 lokaja wykwalifi- 
kowanego, 1 woźnego, 66 służących, 
NA WYJAZD. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 1 
rządcy kawalera. 1 leśnika ze znajomością mier- 
nictwa. 1 kierownika szkoły rolniczej 1 bony- 
wychowawczyni do 7-miesięcznego dziecka, 30 nau- 
czycieli z 6-klasowem wykształceniem. 10 naw 
czycieli z pełnemi kwalifikacjami, 1 dentystki. 12 
lekarzy wolnoprafctykujących 2 lekarzy rejono- 
wych i okręgowych do Sejmików, 2 lekarzy do 
Gimnazjum 2 lekarzy ordynatorów i 2 lekarzy a- 
systentów z praktyką psychjatryczną. 1 lekarza do 
szpitala powiatowego, 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników, 
6 pilnikarzy ręcznych, 1 kowala z ognia, 1 stel- 
macha na korpusy; 1 majstra specjalisty do wód 
mineralnych. 


Kronika - 
parlamentarna, 


O FUDNUSZ DYSPOZYCYJNY MIN. SPR. 
ZAGRANICZNYCH. ' 
(Z podkomisji budżetowej). 


Podkomisja budżetowa pod przewodnic- 
twem pos. Zdziechowskiego obradowała w 
dalszym ciągu nad budżetem min. spraw za- 
granicznych, Omawiano budżet placówek za- 
granicznych, pozycje odnoszące się do Ligi 
Narodów, wreszcie przystąpiono do omawia- 
nia funduszu dyspozycyjnego min. spraw zagr. 

Pos. Wasyńczuk postawił wniosek o skre- 
ślenie tej pozycji, jako wyraz nieufności 'dla 
ministra. Jako motyw pos. Wasyńczuk przy- 
tacza zachowanie się ministra na ostatniej se- 
sji Ligi Narodów w stosunku do mniejszości 
narodowych Rzeczypospolitej. Zdaniem mów- 
cy minister Skrzyński na owej sesji w niepra- 
wdziwem świetle przedstawił położenie mniej- 
szości w Polsce. 

Tow. Lieberman oświadczył, że stronnic- 
two jego zasadniczó przeciwne jest tajnym 
funduszom dyspozycyjnym, ale jeśli głosowa- 
nie przeciwko funduszowi ma mieć cechę de- 
monstracji przeciwko p. Skrzyńskiemu za je- 
go stanowisko na ostatniej sesji Ligi Narodów, 
to klub P. P. S. wniosku pos. Wasyńczuka po- 
przeć nie może. Przeciwnie, poczytujemy 
min. Skrzyńskiemu za zasługę, że imieniem 
Polski podpisał protokuł genewski i że bez 
zastrzeżeń przyłączył się do stanowiska Mac 
Donalda i Herriota, którzy na zjeździe w Ge- 
newie zapoczątkowali energiczną i śmiałą po- 
litykę pojednania narodów i pacyfikacji Eu- 
ropy. Nie mamy żadnego powodu do deza- 
wuowania ministra pod tym względem, jak- 
kolwiek co do szczegółów jego polityki mamy 
szereg zarzutów i jakkolwiek żadną miarą nie 
możemy się zgodzić na politykę Rządu wobec 
mniejszości narodowych. 

W imieniu „Wyzwolenia” złożył oświad- 
czenie pos. Dąbski, zapowiadając głosowanie 
za funduszem dyspozycyjnym. Natomiast ma 
mówca zastrzeżenia co do polityki personal- 
nej w M. S. Z. 

Pos. Rozmaryn (Koło Żyd.) zapowiada 
głosowanie przeciwko funduszowi dyspozy- 
cyjnemu ze względu na to, iż nie ma zaufania 
do gabinetu p. Grabskiego. 

Pos. Dębski (Piast) oświadczył się za 
funduszem dyspozycyjnym M. Spr. Zagr. 

W głosowaniu fundusz dyspozycyjny u= 
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współczesny, uwydatnia się plastycznie przez | cza w akcie ostatnim nie osiąga. wyższego 


stopnia napięcia dramatycznego. Szerokie, 
płynne, czasem trochę banalne kantyleny 
przyciągają uwagę słuchacza. Pod tym 


względem wysuwa. się na plan pierwszy im- 
prowizacja Andrzeja w akcie I-szym, drama- 
tyczny monolog Gerarda w akcie  IIl-im i 
duety częściowo wzorowane na Wagnerze. 
Charakterystyczną cechą opery jest brak 
większych zespołów wokalnych. Duety ; krót- 
ki chór żeński w akcie I-szym — to jedyne 
partje zbiorowe. Tłumy ludu wypowiadają 
się unisono. Muzyka ta bez sceny byłaby 
mało zajmująca. Dość pospolite imitacje; ła- 
twe. mało oryginalne, a często powtarzające 
się harmonje, nie bez pewnych reminiscencji 
obcych, czynią z muzyki jedynie tło dla obra- 
zu scenicznego. ' 

Środki orkiestracyjne Giordana nie wy- 
różniają się sźczególnie. Częste tremola, wio- 
lonczele kontrapunktujące partje wokalne, o- 
gólnie biorąc pełnia i dźwięczność w brzmie- 
niu orkiestry—to niektóre cechy jego techni- 
ki dramatycznej. 

Tytułową, niezbyt odpowiednią dla sie- 
bie, nawskroś liryczną rolę wykonał p. Gru- 
szczyński. Towarzyszyła mu w głównej ko- 
biecej partji p. A. Czapska. jako Magdalena 
de Coigny. Ciekawy był p. Freszel w roli 
rywala Andrzeja Chenier. 


Operę po długiej przerwie wznowiono w | - 


inscenizacji p. A. Popławskiego. 

Kostjumy i dekoracje prof. Drabika zwra- 
cały na siebie uwagę bogactwem i pomysło- 
wością, zwłaszcza aktu drugiego i trzeciego. 

Orkiestrę umiejętnie prowadził p. Artur 
Rudziński. 

|| H. D. 


chwalono wsżystkiemi głosami przeciw głó- 
som mniejszości narodowych. 

Następnie uchwalono pozycje odnoszące 
się do propagandy kulturalnej i ekonomicz- 
nej. 


Kronika polityczna. 


MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI HONORO- 
WYM OBYWATELEM M. BIAŁEJ PODLA- 
SKIEJ. 

Dnia 31 stycznia b. r. został wręczony w 
Sulejówku Marszałkowi Józefowi Piłsudskie- 
mu przez przedstawicieli magistratu i Rady 
miejskiej m. Białej Podlaskiej, dyplom hono-' 
rowego dożywotniego członka Rady miejskiej, 
nadany przez Radę miejską w dowód uznania 
zasług położonych przez Marszałka Piłsud- 
skiego przy. budowie niepodległego państwa 
i tworzeniu armji polskiej, 


VII - MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
PRACY, 


19 maja rozpocznie się w Genewie VII 
Międzynarodowa Konferencja Pracy. Na po- 
rządku dziennym VII konferencji znajdują się 

„następujące sprawy: 1) Sprawa odszkodowa- 
nia za nieszczęśliwy wypadek przy pracy, 2) 
sprawa równomiernego traktowania robotni- 
ków krajowych i zagranicz. w razie nieszczę- 
śliwego wypadku przy pracy, 3) sprawa spo- 
czynku tygodniowego, 24-godzinnego w szklar- 
niach basenowych, 4) sprawa pracy nocnej w 
piekarniach 

VII Międzynarodowa Konferencja Pracy 
przeprowadzi wreszcie dyskusje nad sprawo- 
zdaniem opracowanym przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy w przedmiocie obecnego rozwo- 
ju ubezpieczeń społecznych. 


P. GŁĄBIŃSKI I P. WASILEWSKI. 

P. Głąbiński w imieniu Rady naczelnej 
N. D. wystosował list do p. Z. Wasilewskiego 
z powodu jego ustąpienia ze stanowiska red. 
naczelnego „Gazety Warszawskiej”, Eksce- 
lencja Głąbiński, b. tajny radca i b. minister 
austrjacki, chwali p. Wasilewskiego, między 
innemi, za zwalczanie idei „austrjacko - pol- 
skich"! P. Głąbiński nie tłómaczy nam jed- 
nak, jak to się stało, że po wybuchu wojny 
on uciekł ze Lwowa do Wiednia, a p. Wasi- 

lewski czekał we Lwowie na przyjście Mo- 
skali.. Również nie wspomina w tym rzew- 
nym liście, dlaczego w Wiedniu wyrzekł się 
uroczyście — Dmowskich i Wasilewskich... 

U PREZYDENTA, 

Dn. 9 b. m udzielił p. Prezydent Rzpliitej po- 
słuchania posłowi Rzplitej Polskiej w Białogrodzie, 
p Okęckiemu, nowomianowanemu wojewodzie wo- 
łyńskiemu, p. Dębskiemu, oraz prezesowi Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego, p. Glince i dyrektorowi te- 
goż towarzystwa, p. Popowskiemu 

ESTOŃSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 

Minister Spraw Zagr. Estonji, p. Pusta, był w 
niedzielę przyjęty przez p. Prezydenta Rzplitej 
Przy tej okazji p Pusta udekorowany. został wielką 
wstęgą orderu „Polska Oldrodzona”, 

Dzisiaj Minister Spraw Zagr., p. Skrzyński, wy 
daje obiad pożegnalny na cześć estońskiego gościa, 
poczem p. Pusta wieczorem opuści Warszawę. 


O TAKSE NOTARJUSZÓW. 


Dn. 7 b. m. w Ministerjum Sprawiedliwości od- 
była się pod przewodnictwem p. Podsekretarza Staa 
nu, J. Siennickiego, druga kolejna narada w spra» 
wie projektu ustawy o taksie notarjuszów 

Rozważano projektowane stawki opłat za po- 
szczególne czynności, Po szczegółowej dyskusji 
ustalono całkowity tekst brzmienia projektowanej 
ustawy, która w najbliższym czasie przesłana bę- 
dzie Radzie Ministrów celem przedłożenia Segmo- 


WL, 
kad 


Listy do Redakcji. 


W „Robotniku” z dn. 24 stycznia za- 
mieściliśmy odpowiedź Zw. Zaw. Rob. 
przem. spożywczego (oddział mięsny) na 
brednie „Dwugroszówki”, zrzucającej na 
związki zawodowe pwiedzialności za 
drożyznę mięsa (w artykule tym „Dwu- 
groszówka” opisuje spór między 2 przed- 
siębiorcami przewozowymi, zajmującymi 
się przewozem trzody chlewnej: Czyżew- 
skim i Skrzyckim). W związku z tym 
artykułem „Dwugroszówki”* otrzymujemy 
obecnie list następujący: 

Proszę Sz. Redakcję o umieszczenie na- 
stępującego oświadczenia: 

Z powodu art. „Gazety Porannej' z dn. 16 
stycznia b. r. za Nr. 16 (4363) p. t. „Teror pa- 
skarski, czyli jak to z metod socjalistycznych 
wyrastają fortuny wojenne i drożyzna” o- 
świadczam, iż z treścią artykułu, skierowaną 
przeciw Związkom Zawodowym nie mam nie 
wspólnego; uważam, iż to jest złośliwe mie» 
szanie Związków Zawodowych do sprawy, w 
której mie są Związki, jako takie, zaintereso» 


wane. 
; Z. Skrzycki. 
Wyszła z druku broszura 


P. t „SEKRET ZWYCIĘSTWA" 
napisana przez tow. Marjana Malinowskiego 
(Wotjka). Nakładem spółdzielni wydawniczo- 
księgarskiej „Nowe życie”. Skład główny: 
C. K. W. P. P. S. (Warecka 7). 

; „Cena 15 groszy. Przy zamówieniach 50 
i więcej egzemplarzy 25 proc 


" Nr. 41 


ROBOTNIK, 


TELEGRAMY 


Wybory w Jugostawji. i 


Białogród, 9 lutego. (PAT.). Wczoraj 
odbyły się w Jugosławji wybory do skup- 
czyny. Jak donosi komunikat ministerjum 
spraw wewnętrznych, wybory miały w ca- 
łym kraju przebieg najzupełniej spokojny. 

aogół większość głosów otrzymały stron- 
nictwa rządowe, Większość ta opiera się 
przedewszystkiem na głosach, oddanych na 
terytorjach Serbji właściwej, natomiast 
opozycja opiera swoje głosy przedewszysi- 
kiem na głosach, oddanych w Chorwacji i 
Słowenji, Wśród wybranych posłów figu- 
ruje m. in, obecny premjer Pasicz (w okrę- 
u białogrodzkim) oraz dr. Trumbicz (w o- 

u zagrzebskim). 

Białogród, 9 lutego. (PAT.). Jak wy- 
mika z danych oficjalnych, w rezultacie 
wczorajszych wyborów do skupczyny, ra- 
dykali uzyskali 141 głosów a demokraci 
Pribiczewa -— 21 głosów; w ten sposób 
rządowy blok narodowy uzyskał łącznie 
162 głosy, to znaczy większość, albowiem 
ogólna liczba posłów wynosi 315. Blok 
opozycji będzie rozporządzał liczbą około 
140 głosów. Reszta głosów rozdzieliła się 
pomiędzy grupami, nie mającemi większe- 
go znaczenia. Partja Radiczą będzie miała 


pczynie 68 głosów, demokraci 
i słoweńscy 19, 


brany został również jugosłowiański poseł | 


gen” donosi z Zagrzebia, że według dot a 


7 ZAJŚCIA. 

Zagrzeb, 9 lutego. (PAT.). Podczas 
starć w Szuboticy zostali zabici jeden żan- 
darm i jeden wieśniak. W okolicy Zagrze- 
bia 4-ch posłów partji Radicza zostało zra- 
nionych, 


Przesilenie rządowe w Prusach. 


B. KANCLERZ RZESZY MARX MA TWO- 
RZYĆ GABINET. 

Berlin, 9 lutego (PAT). W związku z pru- 
skiem przesileniem gabinetowem prasa dono- 
si, że partje, należące do koalicji lewicowej, 
postanowiły jednomyślnie wysunąć kandyda- 
turę b. kanclerza Marxa na stanowisko pre- 
mjera Prus. Marx, który zamierza kandydo- 
wać również na stanowisko prezydenta repu- 
bliki niemieckiej, po kilkodniowem wahaniu 


przyjął ofiarowaną mu kandydaturę.  Partje 
koalicyjne y utrzymać również so- 
cjalnego demokratę Severinga na szczególnie 
ważnem w Prusach stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Pisma prawicowe zauważają, 


Kongres socialistów francuskich. 


SOCJALIŚCI FRANCUSCY WOBEC 
RZĄDU. 


Grenoble, 9 lutego. (PAT.). Na odby- 


wającym się tu kongresie socjalistów depu- | 
towany Blum oświadczył, że jego zdaniem | 


partja powinna w dalszym ciągu udzielać 
poparcia rządowi. 
kongresu, aby udzielił aprobaty dla dzia- 
łalności socjalistycznej grupy parlamentar- 
nej. 

POWITALNA DEPESZA P, P. S. 


Grenoble, 9 lutego. (PAT.). Obradu- 
jący tu kongres socjalistyczny otrzymał od 
Polskiej Partji Socjalistycznej depeszę po- 
witalną z życzeniami owocnej pracy. De- 
pesza ta przyjęta została gorącemi oklas- 
kami, Przedstawiciel socjalistów polskich 
tow. Hieronimko złożył kongresowi pisem- 
ne sprawozdanie o położeniu emigrantów 
polskich we Francji. 


Mówca domaga się od . 


| 


MOWA TOW. HIERONIMKI. 

Grenoble, 9 lutego. (PAT.). W toku o- 
świadczeń składanych przez delegatów za- 
granicznych na kongresie socjalistycznyin, 
zabrał głos w imieniu socjalistów bind? 
zebvwający we Francji tow. Hieronimko. 
Mówca wspomniał o trwałej przyjaźni, ia- 
kiej socjaliści francuscy udzielali socjalistom 
polskim, zmuszonym do emigrowan:a do 
Francji przed terorem carskim oraz o życz- 
liwem poparciu, jakiego zawsze udzielała 
francuska ja socjalistyczna sprawie 
niepodległości Polski, Z kolei tow. Hiero- 
nimko omówił sprawę nowej emigracji eko- 
nomiczzej Polaków do Francji i zakończył 
swe przemówienie apelem do solidarności 
socjalistów francuskich i polskich w walce 
o wyzwolenie ekonomiczne. Przemówienie 
tow. Hieronimki przyjęto długotrwałemi o- 
klaskami i przy tej okazji zsotowano wspa- 

niałą manifestację sympatji dla Polski. 


Po nocie angielskiej w sprawie długów 
sojuszniczych. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 9 lutego. (PAT.). Dzisiejsza 
prasa paryska poświęca dużo miejsca oce- 
nie odpowiedzi rządu angielskiego na pi- 
smo Cilementela w sprawie angielskich dłu- 
gów Francji. Wszystkie dzienniki jedno- 
myślnie podkreślają przyjazny ton naty 
angielskiej i niewątpliwą _pojednawczość 
angielskich propozycji. Zdaniem prasy 
francuskiej, nota świadczy o poważnem u- 
siłowaniu ze strony Amglji osiągnięcia de- 
finitywnego uregulowania problematu dłu- 
gów, dzienniki korzystaja jednakże z oka- 


| 
| 


zji aby przypomnieć niezmienny pogląd 
Francji, iż dług francuski nie jest zwykłym 
i popa a i że chodzi w danym 
wypadku o likwidację skutków wojny, pro- 
wadzonej wspólnie i dla wspólnych celów 
wojny —— jak pisze „Matin”* — której ofia- 
rą padła przedewszystkiem Francja. 
" Paryż, 9 lutego. (PAT.). Dzienniki pod- 
noszą, że długi francuskie wobec Anglji, 
wynoszące około 600 miljonów funtów szter- 
lingów, zostaną w myśl noty angielskiej, 
zredukowane o jedną trzecią. Oznacza to— 
zdaniem prasy — ogromne ustępstwo Anglji 
wobec Francji, À 


Zatara greckosturecki. 


Wiedeń. 9 lutego. (PAT.). „Sonn:imd- 
Montagszeitun$" donosi z Komstantynopo- 
la, iż pisma tamtejsze zamieszczają wiado- 
mość, jakoby Grecja koncentrowała wojska 
na granicy tur 
tyczne oświadczają, że dotyc a 
potwierdzenia tej wiadomości, Turcja je- 


Bred wyizzdem Arrita do Lordy. 


Wiedeń, 9 lutego. (PAT.). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Londynu: Oczekują tu, iż 


| 


w związku z przybyciem do Londynu Her- | 


riota odbędzie się nowa międzynarodowa 
konferencja, która zajmie się uregulowa- 
niem sprawy bezpieczeństwa oraz innych 
kwestji z dziedziny polityki międzynarodo- 
wej, których rozwiązanie może nastąpić 
tylko w porozumieniu Francji i Anglji. 


Nowy dyrektarjat kłaipedzii. 


Kłajpeda, 9 lutego. (PAT.). Podczas 
aktu objęcia władzy przez nowy dyrektorjat 
kłajpedzki prezydent krajowy, Borchert, 
złożył oświadczenie, w którem podkreślił 
między innemi. że nowy prezes dyrektorjatu 
będzie w wykonywaniu swych czynności 
stosował się do konwencji kłajpedzkiej i 
konstytucji litewskiej. 


nosi, że najbliższa 


dnak jest zdecydowana podjąć akcię w ra- 
zie potwierdzenia się tej wiadomości. 
WYDALENIE GRECKICH KSIĘŻY. 
Wiedeń, 9 lutego. (PAT.). „Neue Freie 


eckiej. / Tureckie wag ai | Presse” donosi z Konstantynopola, że w naj- 
1 


bliższych 48 godzinach ma być wydalonych 
z granic Turcji 15-u księży greckich, 


Kordrencja wrr ttrów Soraw Zagranicznych 
Mhi Eten. 


Praga, 9 lutego. (PAT.), „Tribuna” ido- 
ferencja ministrów 
spraw zagranicznych państw Małej Ententy 
odbędzie się w drugiej połowie marca, 


Dihudewa finan awa Anst i. 


Genewa, 9 lutego. (PAT.). Komisja fi- 
nansowa Ligi Narodów ukończyła omawia- 
nie sprawy owy finansowej Austrji, 
stwierdzając, iż zobowiązania, przyjęte 
przez Austrję, zostały w znacznej części 
wypełnione, bądź też znajdują się w sta- 
djum wykonania. 


Mera pri Ram tów. 


Berlin, 9 lutego. (PAT.). Były minister 
poczt, Hoefle (centrum) złożył w związku 


‘do Reichstagu. Hoefle oskarżony jest o to, 
że udzielił koncernowi Barmatów kredytu z 
funduszów ministerjum poczt, nie posiada- 
jąc "odpowiedniej gwarancji wypłacalności 
wzmiankowanego koncernu, 

Berlin, 9 lutego. (PAT.). „Berliner Ta- 
geblatt* donosi, iż obrońca d-ra Hoefle 
zwrócił się do generalnego prokuratora z 
prośbą, aby nie wydawał nakazu areszto- 
wania d-ra Hoefle, ponieważ nie ma on za- 
miaru zbiedz zagranicę. Akt oskarżenia 
zarzuca dr. Hoefle sprzeniewierzenie i bier- 
ne przekupstwo. 


Wiadomości telegraficzne 


— Jak donosi „Journal” z Tetunau, Raisuli 
został internowany z polecenia Abdel-Kenima w 
Ad-Jewir. W kołach hiszpańskich wątpią, aby 
Abdcl-Kerim oszczędził życie uwięzionego Raisu- 
lego. Š 

— Ambasador polski w Paryżv, Chłapowski 
wydał wczoraj obiad na cześć członków paryskie- 
go Syndykatu polskich korespondentów, który w 
chwili obecnej liczy 26 członków. 

— Do Londynu powrócili Mac Donald i Tho- 
mas wczoraj z podróży do Jamajki. 

— Parlament szwedzki ratyfikował traktat 
handlowy szwedzko-polski, 

— Wczoraj zamknięto Targi Gdańskie, Frek- 


„wencja Targów była naogół bardzo mała. Tran- 


zakcji niewiele. 

— Parlament angielski zbierze się jutro na 
pierwsze po przerwie świątecznej posiedzenie. 
-— W Londynie zmarł słynny okulista angicl- 
ski dr. sir Anderson Critchott. Zmarły liczył 97 
lat życia. 


Rozmaitości. 


Aż trzech czułych ojców! 
W czerwcu 1920 r. pewna dziewczyna wiej- 
ska w Normandji urodziła dziecko. Ojciec nie 
zgłosił: się... 
Aliści w cztery lata później dziewczyna owa 
odziedziczyła po dziadku ze strony matki okrą- 
głą sumkę — 200 tysięcy franków. 
I oto stał się cud. Rolnik S., gdy się o tem 
dowiedział, pobiegł jak oszalały do gminy i wpi- 
sał do aktow stanu cywilnego — uznanie dziecka. 
W kilka dni później czyni to samo wyrobnik 
F., a po kilku jeszcze dniach fornal P... 
Dziewczyna jednak zażądała unieważnienia 
wszystkich tych aktów trzech czułych ojców. 


Dalekie podróże. 

Lotnik, robiący 28 metrów na sekundę, przy- 
byłby na księżyc po pięciomiesięcznej nieprzer- 
wanej podróży Natomiast na planetę Venus 
przybyłby dopiero po 5S-iu latach, Do słońca zaś 
musiałby pędzic 170 lat. Trudniej jeszcze byłoby 
mu dostać się na najbliższą gwiazdę stałą: potrze- 
bowałby bowiem na to 45 miljonów lat! 


- Prowincja, 
Płońsk. 


(Kor. własna) 

Dn. 8b m. odbył się o nas wielki wiec spra- 
wozdawczy tow. posła Niedziałkowskiego, który w 
godzinnem przemówieniu przedstawił sytuację po- 
lityczną i gospodarczą kraju 

Po wysłuchaniu sprawozdania, obecni zadawali 
szereg pytań, na które towarzysz poseł udziełał ode 
bowiędui 
Zebranie w ilości przeszło 600 osób uchwalił 
jednomyślnie rezolucję, wyrażającą klubowi P. P. S, 
pełne zaufanie 


Berprawia rządty folwarku Zemhców 


(Poznańskie) 


Du. 24 ub. m. przybył na folwark Zemboów w 
pow Odolanowskim (Poznańskie) sekretarz Oddzia- 
łu Zw. Zaw. Rob. Rolmych w celw odbycia konferen- 
cii w sprawie załangu o niewydanie robotnikom 
należnej ordygarji za IV-ży kwartał 1924 r, Sekre- 
tarz Związku spotkał rządcę folwarku, p. Bila- 
szewskiego, we drzwiach domu, P. Bilaszowyki 
przeprosił sekretarza i wyzmaczył konferencję aa 
poniedziałek, gdyż stała już furnmanka do wyjazdu 


podwórze do wsi z mężem zaufania, Wawrzynia- 
kiem, Widząc to p. rządca czemprędzej zawrócił i 
podniesiomym tonem zawołał do włodarza: „daję 
wam rozkaz, byście natychmiast wypędził tych, 
którzy mie mają prawa chodzić po podwórzu”. Wło- 
darz nie miał siły przepędzić dość erybiko sekreta- 
rza i męża zaułania, a rządca tymczasem odjechał. 
Bilaszewski (brat zastrzelonego oficera w r. 
1924 w Poznaniu) dzień przed przybyciem przed- 
stawiciela Związku ma folwark, wychwalał się, że 
się nikogo mie boi, bo jest synem prokuratora i że 
szpicrutą przegomi sekretarza!!! 

Groźby swojej wprawdzie nie wykonał, ale 
chce mścić się na stangrecie Cebulskim „którego 
zwolnił dn. 29 b. m., bez żadnych powodów, Pila- 
szewski wogóle grozi robotnikom, że wyrzuci te- 
go, kto należy do Związku Klasowego. Ano, nie- 
chaj wszystkich wyrzuci, a zobaczym! 
Bilaszewski został przysłany w listopadzie na 
rządcę po to, aby folwark w lipcu zdał p. Konar- 
skiemu, nie zaś peprzedni rządca, który zna ta- 
jemnice gospodarowania tego folwarku. Dlatego 
stara się wszystkich pozbyć, aby dzierżawca, p. 
Konarski, nie wiedział w jaką gospodarkę wcho- 


ze sprawa braci Barmatów mandat poselski | dzi. 


Bilaszewiski pojechał, a sekretarz poszedł przez | 


wtorek; dnia 10 iutego 1925 rm | || | oono a aniar Wnet 
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Ruch robotniczy 


Z życia par 


C. K. W. 
W środę dn. 11-go b. m. o godz. 5 pp. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socja- 
listycznych, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Ze względu na ważność za 
. o konieczne 


tow. tow. członków C. K. 
i punktualne przybycie na posiedzenie. 

Setretfarjaż Generalny. 

Warszawski Wydział Kobiecy P. P, S, zawa- 

damia, że dziś o godz. 7 wiecz w lokalu przy u. | 

Lesmo 53, odbędzie się zebranie Wydziału. h 


We wtorek da. 10 b. m. 


Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel- 
nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, hi 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz. 6 w lokafu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicowego. 

Tramwajowa Org. P. P, S. o godz 7 w fokala 
O. K. R. Al Jerozolimskie 6, odbędzie się Kon- 
ferencja Tramwajowej Org. P, P. S $i, 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przę 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu dzielnicowego z. 

Kolejowa Org. P. P. S, O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. "a 


Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego : 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy 23 

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, tow. poseł Mieczysław Nie- 
działkowski wygłosi odczyt n. t. „Polityka zagra- E 
niczna socjalistów polskich". B. 

W środę, dn. 11 b. m. A 

Dzielzóca Grochowska. O godz. 630 w lokatu 
przy ul Rybnej Ne. 10 u tow. Buanowskiego, ad 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, A 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w ldkalu dzie- 
nicy, Rycerska 4/6, tow. Antoni Baryka wygłosi | 
odczyt a. t „Kryzys gospodarczy”. RS 

Pocztowa Org. P, P. S. O godz, 7 w fokału 
OKR, Al. eroJzolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, R». 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokala 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. z. 

Koło Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokas 
dzielnicy Wola-Czyste odbędzie się zebranie Koła, 


Dzielnica Śródmiejska. Na. środowy E: 
(dn. 11 b, m.) odczyt prof. Kropatschæ 
wejście dla członków dzielnicy bezpłatne, z 


Ruch zawodowy 


Zebranie zredukowamych liczarek z Zakładów | 
Graficznych odbędzie się w piatek, dn. 13 h. ma 
godz. 7 wiecz w lokalu OKR. (Al. Jerożońimskieój | 


Związek Pracowników Przem, Naftowego, Wi 


+8 


* 
Í 


środę, 11 b, m, o godz. 636 popoł, w lokalu Zwigze 
ku Fanmaceutów przy uż, Brackiej Ne. 18, odbędzie 

się walne zgromadzenie członków Koła Warszaw- 
skiego Zw, Prac. Umysłowych Przem, Naśtowego. 

Ogólne Zebranie Pracowników gałęzi włókien- | 
niczej i polerewnych w sprawach organizacyjnych, 
bytu i in. odbędzie się w piątek dma 13 lutego © 
godz. 73% wiecz., w dużej sali Związku Handlowe 
ców (Sienna 16). Komitet Koła prosi członków 
Związku i nieczłonków o liczńe i punktualne przy: 
bycie Po j 
Sekretarjai I-fo Oddz. Mięsnego Związku Ro- 
bot. Przem. Spożywczego prosi o przybycie na pe- 
siedzenie Zarządu w dniu 10 lutego członków Za- 
rządu: Smoszyńskiego, Rajcherta, Majewskiego, À 
Śladowskiego, Sadowskiego, Przybyszewskiego, 
Adamca Antoniego, Kalinowskiego, Marszałka 
i Kutnera. MZ 

Posiedzenie o godz. 10 rano w lokalu Oddzia« 
łu (Ś-to Jańska 13). : 

Zjazd delegatów pracowników miejskich, 

Dria 1 marca r. b., o godzinie 10 rano w lo- 
kalu Związku przy ulicy Wareckiej 7, odbędzie 
się Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Pracowników 
Miejskich w Polsce Na porządku obrad będzie 
sprawa rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o dostosowaniu płac pracowników koma- 
nalnych do plac pracowników (Państwowych. z 

Wobec tego, że rozporządzenie to wchodzą- 
ce w życie od 1 kwietnia r. b. godzi w dotych- 
czasowe zarobki pracowników miejskich, zwoły- 
wany przez Zarząd Główny Zjazd musi zająć od- 
powiednie stanowisko, dlatego też prosimy o dele- | 
gowanie przedstawiciela pracowników miejskich, 
tak zorganizowanych jak i niezorganizowanych w 
naszym Związku w stosunku 1 ma 100 pracowni- W 
ków. | waza 
Koszty wyjazdu przedstawiciela pokrywa ka- 
sa Oddziału, względnie pracownicy miejscy po- va 
szczególnego miasta, 

Na tem sam dzień wyznaczony jest Zjazd pra- 
cowników teatralnych w Polsce w celu rozważe- 
nia spraw, ich bezpośrednio dotyczących. 

Prosimy o delegowanie przedstawiciela ro- 
botników teatralnych. 

Przewodniczący (—) W, Preiss, > 

Sekretarz Generalny {~} 4. Goneeko. A 


Ś 


i 6 


R 


O BOT NIK, wtorek, dnia 10 lutego 1925 roku. 


Nr. 41 


Ruch kult.-oświatowy, 


= Wydział Kult.-.Oświatowy przy Zw. Metalowców. 
Y W środę 11 b. m. o godz. 7-ej wiecz. w !oka- 
lu Związku Metalowców Leszno 53 p. inż, Pod- 
górski wygłosi odczyt p. t. „O elektryczności”. 

' Dla słuchaczow zostanie urządzona wyciecz- 
_ ka do Elektrowni. 

| Bilety na odczyt. s w cenie 15 gr. u mężów 
~ zaufania w fabrykach i przy wejściu. 


| Centralne Robotnicze Seminarjum Literackie, 
| Następne posiedzenie odbędzie się w czwartek, o 
= godz. 6 przy ul. Długiej 19, wi lokalu Zw. Kolejarzy. 
Na porządku dziennym odczyt (tow, Niwińskiego o 
Weselu” ('Wiyspiańskiego oraz prace samodzielne 
= członków semimarfum. Goście mile widziani, Wej- 
|. ście bezpłatne 


Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej 
Środowisko Warszawskie. W najbliższych dniach 
odbędą się następujące zebrania: 

1 10, wtorek, godz 5. p.p. Zebranie Egzekutyw 
Sekcji, 
11, środa, godz, 5 pp. Sekcja ekonomiczna 
13, piątek, godz. 5 p.p. Sekcja społeczna 
Bibljoteka. czynna w środy i piątki. Sekreta- 
= riat w poniedziałki, środy i piątki od godz 6—7 w. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI TaU. R. 
Al Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat, czynny 5—7. 


Europa średniowieczna. Dnia 10 lutego w ls- 

kalu Związku tramwajarzy, Wolska 19, o godz 7 

_" m. 30 wygłosi ob, Mazkowski drugi wykład z cy- 

klu historycznego „U podstaw dzisiejszej Europy". 

Wykład ilustrowany licznemi przezroczami. Bile- 

ty w cenie 30 gr. przy wejściu. Wstęp dla wszyst- 

kich. 

Jan Matejko. Dnia 10 lutego w lokalu TUR-a 

0 godz. 7 m. 30 wygłosi prof. Badowski drugi wy- 

A kład z cyklu „Genjalna twórczość malarzy pol- 

_ skich”. Wykład ilustrowany licznemi przezrocza- 
mi, Bilety w cenie 30 gr. przy wejściu. 


= | Broszura T, Hołówki, Zarząd Oddziału War- 
szawskiego T U, R zwraca się do towarzyszy po- 
= siadających broszurę t Hołówki „Co robotnik pol- 
ski zdobył przez niepodległość”, by zechcieli ją 
_ odprzedać T U. R.-owi, gdyż Sekretariat posiada 
© zaledwie 1 egzemplarz, co uniemożliwia stworze- 
_ nie odpowiedniej ilości kompletów broszur TUR 
Ak Przełom XVIII i XIX wieku, Pod powyższym 
tytułem wygłosi w środę, dn. 11 b. m © godz. 7,30 
k w fokalu T. U. R prof. Kropatsch X<ty wykład z 
= cyklu: „Życie Polski w fej twórczości literackiej”. 
y Wyktad ilustrowany licznemi przezroczami. Wstęp 
| 30 osy, | 
|. Szwajcarja. Pod powyższym tytułem wygłosi 
= w czwartek, dn, 12 b m., o godz, 7,30 w lokalu T. 
= U R prof Gumplowicz ostatni wykład z cyklu: 
„Podróż po Europie Zachodniej” Wykład ilustro- 
wany licznemi przezroczami, Wstęp 30 groszy. 
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; Naikorzystniej jest kupować herbate, 
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kakao, kawe, w najwiekszym składzie 
a herbaty 


u TEOFILA MARCA 


= Marszałkowska Nr. 89. 
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RE" Ż A 

k ycie gospod 

$ i Uruchomienie fabryki, 

7 Dowiadujemy sig, że fabryka Scheiblera w Ło- 
M dzi otrzymała większe zamówienie rządowe i w 
p tych dniach zacznie pracować przez wszystkie dni 


w tygodniu. 

Wykonanie tego zamówienia zatrudni fabrykę 
przez kilka miesięcy, 
$ Od soboty na gieldzie warszawskiej zapanowa- 
_ ło większe ożywienie dzięki zwyżce kursów akcji 
przemysłowych. Hossę niektórzy tłumaczą oczeki- 
| waną pożyczką amerykańską, Inni uważają ją za 
/ skutek zakulisowych machinacji giełdzianzy i ro- 
_  kuią rychły spadek kursów akcji. 


| Notowania giełdy warszawskiej 


= Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 

- Franki francuskie za 100— 28.00 i pół 
Punty angielskie za 1—24 89 
Floreny holend. za 100—209 55 
Kor. czesko—słow. za 100 - 15.34 
Franki szwajc. za 100—100 12 
Korony austrjac. za 100000—7.75 
Liry włoskie za 100— 2155 
Franki belgijskie za 10 —26 69 


= 


SZEW cz NAMIOSA EZ 


Redaktor naczelav dr. Feliks Peri, 


; 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państwowego Inst. Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 20,4, najniższa — 19,7. [W Zakopanem 
było chmurno przy temperaturze — 11° C, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: pogoda zmienna (deszcz, śnieg, słońce), 
cieplej, silniejsze wiatry z zachodu. 


Wystawa projektów monet złotych. W madcho- 
dzącą środę w IMuzeum Złotniczem przy Głównym 
Urzędzie Probierczym (Złota 22) otwarta będzie dla 
publiczności wystawa projektów monet złotych, na- 
desłanych na zorganizowany. przez Min, Skarbu 
konkurs, (Pokaz projektów ma na celu udostępnie- 
nie. szerszemu ogółowi wzorów monet złotych, ja- 
kie mają być puszczone w obieg w Polsce, oraz 
wyrażenie swej opinji. W tym celu zwiedzający 
wystawię będą mogli wpisywać swoje uwagi i spo- 
strzeżenia w specjalnie w tym celu wyłożonej na 
wystawie księdze. (Wistęp na wystawę — po 10 gr. 
od osoby na Skarb Narodowy Wystawa otwarta 
będzie codziennie od godz. 10 rano do 8 wiecż, Nie- 
zależnie od wzorów! monet złotych zwiedzający bę- 
dą mogli oglądać wzory monet srebrnych, niklo- 
wych i bronzowych, jakie były nadesłane na rozpi- 
sywane w. swoim czasie konkursy i zostały na nich 
bądź wyróżnione, bądź przeznaczone do bicia mo- 
net. 


Z Kasy Chorych m. Warszawy. W myśl art. 33 
Ustawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
członkowie, rodzin obowiązkowo ubezpieczonych, 
zamieszkujący z nimi i uftrzymywani wyłącznie z je- 
go zarobku, mają prawo do korzystania z następu- 
jących świadczeń Kasy Chorych: bezpłatnej pomo- 
cy lekarskiej i lekarstw w ciągu najwyżej 13 tygod- 
ni, pomocy położniczej, karmiącym — zasiłku na 
czas karmienia w ciągu 12 tygodni od połogu, lecze- 
nia w szpitalu do 13 tygodni, a wi razie śmierci — 
zasiłku pogrzebowiego. 

Wobec coraz częstszego zgłaszania się do Ka- 
sy Chorych członków: dobrowolnych, Okręgowy U- 
rząd Ubezpieczeń wyjaśnia, że udzielanie pomocy 
w zakresie wyżej wymienionym dla rodzin człon- 
ków dobrowolnie ubezpieczonych jest niedopusz- 
czalne, jako mie mające podstaw prawnych, 

Odwołanie pociągu Jabłonna — Zegrze, Dy- 
rekcja Kolei Państwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że wobec małej frekwencji podróżnych, 
poczynając od 15 b m. pomiędzy Jabłonną i Ze- 
grzem odwołuje się pociąg Nn. 640a, odchodzący z 
Ześrza o godz. 505 i przybywający do Jabtonny o 
godz 5,25 i powroiny pociag Nr, 641a, odchodzący 
z Jabłonny o godz. 5,40 i przybywający do Zegrza 
o- godz. .6,00. s 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Klubu Politycznego Kobiet Postępawych. Dn. 
11 b, m, w środę, o godz. 8 rwiecz. w lokalu przy 
ul Chmielnej Nn 10, odbędzie się walne sprawo- 
zdawcze i wyborcze zgromadzenie członkiń Klubu 
Politycznego Kobiet IPostępowych, 

Tow. Biologiczne, W środę, dn. 11 b. m., od- 
będzie się o godz 8 wiecz. posiedzenie Warsz, Od- 
dziatu Polskiego Tow, Biologicznego w audytorium 
Instytutu Fiajologicznego Uniwersytetu (Krakow. 
skie Przedmieście 26). d 

Stow. Polsko - Francuskie. Dziś o godz. 8 w. 
odbędzie się w Stow. Polsko- Francuskiem (Nowy 
Świat 67) ogólne zebranie członków: 

Środa Literacka, [W środę, 11 b, m., wygłosi 
w Polskim Klubie Artystycznym {hotel Polonja) 
odczyt Anatol Stern p. t. „Mósterjum czy Buffona- 
da? — O poezji rosyjskiej 1918 — 1925"  Pocz. 
o godz. 8 wiecz. 

WYPADKI. 

Ofiara zawiedzionej miłości, [W bramie domu 
Nr. 12 przy ul, Chłodnej w zamiarze samobójczym 
napiła się esencji odtowej 23-letnia Gustawa Brot- 
manówna, ekspedjentka, Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł desperatkę do szpitala żydowskiego Pnzy- 
czyna rozpaczliwego kroku — zawód miłosny. 


Tragedja mężatki Zamieszkała z mężem wi do- 
mu Nr. 18 przy ul Niskiej, 28-letnia Janina Wierz- 
chowska targnęła się na życie przez otrucie się e- 
sencją octową, Desperatkę przewiozło Pogotowie 
do szpitala Wolskiego. 


Wypadek tramwajowy. Na Nowym Świecie w 
pobliżu Al Trzeciego Maja pracownica fabryki, 
40-Tetnia Helena Cegielska wypadła z tramwaju tak 
fatalnie, że złamała lewe podudzie. Pogotowie 
przewiozło poszwankowaną do szpitala św. Rocha. 

Ostrożnie z „klijentami z ogłoszenia. Na sku- 
tek ogłoszenia o sprzedaży biurka zgłosił się do p, 
Stefanji Prażmo jakiś mężczyzna, który nie mogąc 
zgodzić się co do ceny, biurka nie kupił, Wkrót- 
ce po wyjściw „klijenta” p. Prażmo spostrzegła brak 
zegarka złotego z bransoletką wartości 100 zł 

« Udaremniona kradzież w pociągu. Posterun- 
kowy 4 komisarjatu kolejowego, Jan Migdalski, es- 
kortując pociag towarowy Nr. 961 od stacji Praga 
do stacji Dęblin. na przejeździe Brudnowskim zau- 
ważył podejrzanego osobnika, który w biegu wsko- 
czył na stopień jednego z naładowanych wagonów, 
jak przypuszczać należy, w cęlu zerwania plomby 
i okradzenia wagonu. Wobec tego posterunkowy 
Migdalski wystrzelił. z rewolweru. Po strzale spraw- 
cu zeskoczył z wagonu i korzystając z ciemności, 
mimo pościgu zbiegł, 

Śmiertelne przejechanie przez tramwaj. Przy 
ui Dzielnej przed domem Nr 6, w czasie czepiania 
się, potknął się, upadł i dostał się pod tramwaj li- 
mji Nr. 8 Szlama Wiler, lat 12, który poniósł 
śmierć na miejscu. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Andrzej Chenier", 


Teatr Letni, Codziennie „Kurnik”, Dziś przed- 

stawienie na korzyść aktora polskiego; całkowity 
| przeznaczony jest na budowę schroniska dla 

weteranów scenicznych w Skolimowie. W próbach 
komedja Birabeau'a p. t. „Znaleziono nagą kobietę". 

Teatr Narodowy. Codziennie „Don Juan" 

Teatr im. Bogusłąwskiego. (Codziennie „Ban- 
durka'”, 

Teatr Polski, Codziennie „Poczekalnia I klasy". 

Teatr Mały, Codziennie Gra" [W próbach 
„Zamóana” Pawła Claudela 

Teatr Nowości, Codziennie „Marjetta”. A 

Teatr tm, Fredry, Dziś „Wesoła spółka”. Ju- 
tro „Tajtun'' 

Teatr Praski, Codziennie „Podróż idjabła na 


wesele", 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PAN. — „Sanin*”. 
Z ciekawej, psychologicznej powieści Arcyfba- 
szewa zrobiono banalny, niesmaczny, na tani efekt 
obliczony obraz — taką sobie tandetkę dła szero- 


| 
| 
| 


kiej, a jakinajmniej wybrednej publiczności, Obcięto 
bez sensu wszystkie momenty psychologiczne, 
przekształcono niemiłosiernie charakterystykę po- 
staci, narysowano jasknawemi farbami ordynarmy, 
nudny, bez cienia artyzmu obrazek pornograficzny. 
„_ IWystawiano „Sanina” już ongiś Był to flm 
nędzny — obecna kreacja, nowa zupełnie, nic nie 
mająca wspólnego z poprzednią, w roku’ zeszłym 
wykonana w Wiedniu, nie o wiele przewyższyła 
pierwszą. 

Człowiek patrzy ma tę karykaturę Rosji, na 
pokoszlawione bypy, na fałszywie oświetloną psy- 
chikę społeczeństwa i myśli, że o ile wszystkie 
przeróbki mają być do tej podobne, to lepiej niech 
ich wogóle nie będzie. 

Jedynie ładne są zdjęcia z pseudo - Wołgi, 

ia niezaprzeczenie ciekawe i nacechowane dus 
żem wyczuciem tak koloryjtu, jak światła, 

Gra artystów nie dopisała. P, Węgrzyn prze- 
kreslit już widać swoje dążenia filmowego antysty, 
i dziwne się zdaje poprostu, że człowiek, który 


| stworzył tak niezwykłą kreację, jak „Pan Miecio" 


lW przystanku tramwajowym”, może obecnie po- 


i przestawać na tak banalnie nieciekawych posta- 


ciach, | A od p. Wegrzyna mamy prawo wymagać 
coś wiięcej. Ika. 


m 


Ważne dla Orkiestr Amatorskich 
Nainowse utwory na dete orkiestry 


wyszły i są do nabycia: 
Chełm Lubelski Kapelmistrz 7 p- p. 


Panów Kapelmistrzów uprasza się o przysłanie adresów 


w celu wysyłki katalogów. 


Kolosalne szanse wzbogacenia się. 


większej kolektury 


€E. Lichtenstein | hh Warsawa, 
Marszałkowska 146. Konto czekowe P, K. 0. Nr. 9374 


. gdzie szczęście stale sprzyja graczom. 
Główna wygrana Zł. 250.000, — i wiele, wiele innych 
Na ogólną sumę Zł. 3 miljony 770 tys. 609 Złotych 


wa. 
Cena: I|4 Zł. 30, ij2 ZŁ. 60, iji Zł. 120. 


Kupnjcie tylko m mas i u naszych subkolektorów 


Borenstein—Nowy Świat 70, Karliner—Nalewki 31, Puszet — 
Ma'szałkowska 100, Nadel — Krak.-Przedm. 63, Hierszberąg — 
Łódź, Piotrkowska ?4, Sander i Weis — Marszałkowska 14!, 
Zemdmacher — Marszałkowska 143, Minkowski — Nalewki 42, 


Co drugi numer wygry 


Karliner—Bielańska 9. 


Fotografja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Admin stracji 
„Robotnika* po 4 zł. sztuka. 


mra an 


WARECKA 7, 


Poszukuję 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


Nadzwyczajny Telegram. 

Już jutro, t. j. dnia Il-go Lutego roz- 
poczyna się ciągnienie 5 ej klasy P. P. L.K. 
i trwa przez cały miesiąc do 10 Marca. 


Koniec wszelkim troskom 
i kłopotom Radzimy zaopatrzyć się w szczęśliwe losy naj- - 


"m 
DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


mas KSIĄŻKI I BROSZURY. == 


WYKONANIE STARANNE. (> CENY NISKIE. 


Na żądanie przedkładany szczegółowa kosztarysy. 


Zegarki, 


L 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


Na raty 
bez zaliczki 


Zegary 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 

ki slubne, kolczyki i pierścionki. 

Przyjmuje reperacje tanio dobrze 

Zegarmistrz  GUTMACHER, 
Smocza 2i 


OGŁOSZENIA DROBNE, 
1. powody $7522: , przędzie 


stołowy I sypialkę, 
Graniczna 3—1 w bramie |-e pię- 


tro. z 
e ia a te. 


runkach. Zegarmistrz Gutmacher, 


Smocza 21. i 
Z ków, Budzi- 
l.) Legarów op ące pl re- 
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21 


Gramofony, ciora ae 


nowszych nagrań. 
Wszelkie instrumenty muzyczne. 
Na raty. Najdogodniejsze ` wa- 
runki. J. Kamieniecki, Marszał- 
kowska 81B (róg Hożej). Nowy 
Swiat 58 (róg Ordyrackiej). 
wości (buchalte* 


RURSA RSIĘŃ ryjne) pólroczne 


Sekułowicza, Żórawia 42. Począ: 
tek wykładów 3 lutego. Zamiej- 


scowi listownie 
MASZYNY do szycia znanej do- 

broci orygina:ne,, Kas- 
przyckiego" Hurt—Detal—Raty— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company“, War- 
szawa, Marszałkowska 153 tel. 
104-51, własne warsztaty repara- 
cyjne. Z prowincil zamawiać 
można również listownie. Kon 


kurencyjne od 85 złctych. 
pisać wyucza i popra 


PIĘRNIE wia najbrzydszy cha- 


rakter pisma w 15 lekcjach Kali- 
araf Wolter Krucza 5—21. 
11-12 i 6—8.  Zamiejscowi li- 


stownie. 

Pilnikar maszynowych, kawa- 
1y lerów, poszukuje 

„większa fabryką pilników w Za- 

głębiu Dąbrowskiem. Zgłoszenia 

w administracji „Robotnika“ pod 
3%: 


pà poszukuje mieszkania 
Nd przy rodzinie.  Wlado- 
mość ul. Piekarska 5 m. 5. 


Ldólny 


dzenia zakładu kotlarskiego na- 
tychmiast potrzebny. Of rty nad- 
syłać: Sosnowiec, Skrzynka pocz- 
towa 116. 


ley 


botnikom 


i 


£ 


kotlarz- mledziany do 
samodzielnego prowa- 


* j 


sztuczne, korony złote, le- 
czenie, plombowanie. Ro- 
znaczne ustępstwa. 


nakoia z kachna 


na Powiślu. 


Warunki do umowy 
Oferty- pod 


składać do administracji 
„Robotnika“. 


Dr. Med. Marceli Dobrzyissi 


„PO 


obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Ceny Gotówkowe 
Zakład Jubilerski Kracza 35° 


(róg Żórawiej) 
Doktorzy med, 


Feliks i Zoł,a Rostkowsey 


k ó j“ 


chor. skórne, weneryczne, nie- 

Króləwska 6, front i piętro, | moc płciowa, kosmet włosów, 

Telef. 4-65. Choroby weneryczne, | Chłodna 26, tei. 99-29, przyj, 

skóry | włosów Przyjmuje od | 9—11 i 1—8. Panie 10—1], 2-5 
| 9—2 t 5—8 pp. 1 6—7w. 
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Redaktor odpowiedzialny: Jaa M. Borski. 


> pierwsza—szósta. Za- 


kład lekarsko-dentystyczny, Gizy- 
bowska 


| 


ł il palta damskie koe 
5 Iłoty werkotowe, bosto- 
nowe 25,—garniturki uczniowskie 
granatowe. Sportowe, kolorowe 
30,—palta demisezonowe wiosen- 
ne uczniowskie zpowodu likwi- 
dacji tych działów tylko gotówką 
do 20 lutego wyprzedaż różnej 
męskiej garderoby Tanio!  War-. 
szawska Spółka Chrześcijańska 
Wilcza 57—2. Telefon 


| 


DOdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


